
Na obozach krakowskich harcerzy

Sieńko

usuwa

ale z satysfakcją
Wczoraj przedstawiciele kra­

kowskich władz: sekretarz KK
PZPR — Kazimierz Augustynek,
wiceprezydent — Jan Nowak,
kurator — Mieczysław Kozłow­
ski wizytowali obozy harcerskie,
na których wypoczywają krakow­
skie dzieci. Mogłoby się wyda­
wać, że będzie to seria oficjal­
nych wizyt, jednak w rzeczywi­
stości były to serdeczne spotka­
nia z najmłodszymi, przeżywają­
cymi swą wakacyjną przygodę.

Delegacja Kampuczy
na Wybrzeżu Gdańskim

7 bm. w drugm dniu oficjalnej
wizyty przyjaźni w Polsce człon­
ka Biura Politycznego Komitetu
Centralnego Ludowo-Rewolucyj-
nej Partii Kampuczy, przewodni­
czącego Rady Ministrów Kampu-
czańskiej Republiki Ludowej
Chan Si, goście z Kampuczy prze­
bywali na Wybrzeżu Gdańskim,
gdzie zaznajomili się z polskim
przemysłem stoczniowym oraz

zwiedzili Trójmiasto i jego zabyt­
ki!

Jednodniowy pobyt na Wybrze­
żu Gdańskim premier Chan Si
oraz towarzyszące mu osoby roz­
począł od wizyty w Tczewie oraz

zwiedzania czołowego zakładu
tego miasta — Stoczni Rzecznej.
Z Tczewa premier Chan Si wraz

z towarzyszącymi mu osobami u-

dali się do Gdańska i zwiedzili
największy zakład polskiego prze­
mysłu okrętowego — Stocznię
Gdańską im . Lenina.

Koniec upałów?
Po deszczowym i raczej chłod­

nym lipcu nawiedziła nas fala
upałów, co oczywiście bardziej
ucieszyło tych, którzy w sierp­
niu wybrali się (lub wybierają)
na urlopy, niż tych, którzy z

nich wrócili do miejskich mu­
rów. Ale od 2 dni pojawiła się
nad Polską płytka zatoka niżo­
wa, a z nią przelotne deszcze o-

raz burze.
Krakowskie Biuro Prognoz

przy Instytucie Meteorologii i
Gospodarki Wodnej nie przewi­
duje w najbliższych dniach za­
sadniczej zmiany pogody. Będzie
tylko nieco chłodniej (szczególnie
nocą) z możliwością przelotnych
opadów i lokalnych burz. Nato­
miast w ciągu dnia utrzymywać
się będzie wysoka jeszcze
peratura tj. od plus 25 do
C.

Dnia już ubyło około 2
i pomału zbliżamy się do
ni. Sądząc po miejskiej zieleni i
żółtych liściach na wielu przy­
drożnych drzewach, to już ona

nadeszła, ale jest to tylko wynik
zanieczyszczenia powietrza
krakowskiej aglomeracji.

Kraków w dowód pamięci i wdzięczności

Kto będzie na pomniku?
Ó koncepcji pomnika pamięci

i wdzięczności Krakowa za szcze­
gólne zasługi w dziele odnowy
zabytków mówi dziś naczelnik
Śródmieścia Zbigniew Stachura:
„Koncepcja pomnika — trwałe
upamiętnienie zasług przez
wmurowanie cegiełek z nazwi­
skami lub nazwami w mur oka­
lający Muzeum Archeologiczne
od strony Plant — rysuje mi się
jako poczet ludzi przywracają­
cych świetność Krakowa, jego
zabytków Pomysł wydaje się
bardzo dobry jako forma publi­
cznego i trwałego uhonorowania
ofiarności finansowej i — rozu­
miem — również innych zasług
przy odnowie zabytków krakow-

Jak przyjemnie nic nie robić!
CAF — ST. WOJNO

Uczestniczył w nich także Jan
Hrynczuk — Komendant Chorąg­
wi Krakowskiej ZHP.

W Stanicy Harcerskiej „Skaut”
na Zarabiu przebywa obecnie po­
nad dwieście osób: z Czechosło­
wacji, NRD, Giżycka, Krakowa
i Gdowa. W Stanicy nie zasta­
liśmy jednak wszystkich, gdyż
młodzież była na wycieczkach.
Jak nas bowiem poinformował
komendant Stanicy harcmistrz
Andrzej Bluin, poza grami tere­
nowymi, podchodami, zajęciami
sportowymi, program pobytu
przewiduje także wycieczki w

Pieniny, do Oświęcimia, Zakopa­
nego no i oczywiście Krakowa. .

Rozmawialiśmy w głównym pa­
wilonie Stanicy odremontowanym
przez samych harcerzy przy du­
żym udziale młodzieży z Techni­
kum Elektrycznego w Dobczy­
cach. Nieco dalej ustawiono ko-

(Dokończenie na str. 2)

Teheran oskarża
TEHERAN (PAP). Iran obarczył

dziś Stany Zjednoczone i Izrael od­
powiedzialnością ża minowanie wód
Zatoki Sueskiej i Morza Czerwone­
go. Opublikowany przez irańskie
MSZ komunikat oskarża te państwa
o próby zakłócenia pielgrzymek
muzułmańskich, udających się tą ;

drogą do Mekki, oraz o umacnianie

swych potencjałów militarnych w

tym regionie.

tem-
30 st.

godz.
jesie-

Sierpniowe prognozy

skięh. Jego realizacja pewnie po­
żywiłaby ofiarność społeczeń­
stwa.. Ale... aby ten mur nie stał
się murem niezgody i wątpliwo­
ści teraz lub w przyszłości naj­
pierw trzeba ustalić kryteria —

kto, ża jakie zasługi będzie i-
miennie uwieczniony na tym
pomniku; Bo wiadomo, że nie
wszyscy. Byłaby to fizyeźna nie­

dokończenie na str. 2)

• Dwaj obywatele RFN uwol­
nieni przez partyzantów działa­
jących w południowym Sudanie
zostali przekazani najpierw e-

tiopskim pośrednikom, _

a następ­
nie zachodnioniemieckiemu am­
basadorowi.

• W argentyńskim mieście
Cordova dokonano zamachu
bombowego na R. B . Agirrę —

członka komisji rządowej bada­
jącej los osób zaginionych bez
wieści w czasie „brudnej woj­
ny” prowadzonej przez reżimy
wojskowe w latach siedemdzie­
siątych. Do domu Agirry wrzu­
cono bombę o dużej sile wybu­
chu. Na szczęście nikt z przeby­
wających w domu nie został
ranny.

• Na londyńskim lotnisku
Heathrow banda złodziei wśród
bagażowych i tragarzy zajmowa­
ła się okradaniem pasażerów
na wielką skalę. Policja zamie­
rza przesłuchać ok. 200 pracow­
ników. którzy mieli dostęp do
pomieszczenia ze skrytkami po­
cztowymi. w którym znaleziono
ogromne ilości pieniędzy, kame­
ry. biżuterię i klucze od, bagaży.

• W kanale irrygacyjnym w

prowincji indyjskiej Beheirą
znaleziono ciało 4-letniej dziew­
czynki. Śledztwo doprowadziło

Zakłady Gostyniu i

Giżycku, sosnowiecka „Silma” i
wiele innych firm zajmujących się
produkcją armatury oświetleniowej
i sprzętu zmechanizowanego gospo­
darstwa domowego nie mogłyby
funkcjonować bez cewek indukcyj­
nych dostarczanych przez Spółdziel­
nię Trący „Mewa” w Giżycku (woj.
suwalskie). Załoga w pełni opano­
wała ich produkcję tak, że jakość
cewek nie budzi zastrzeżeń. Na zdj.:
dobra jakość wyrobów to w dużej
mierze zasługa 120 pań zatrudnio­
nych w „Mewie”.

Cel podróży nieznany?
WASZYNGTON (PAP). Ame-

'

rykański sekretarz ds. marynarki
wojennej w Pentagonie. J. Leh­
man odbędzie w najbliższych
dniach podróż do Pakistanu i
Chin. Celu tej podróży Pentagon
jednak nie ujawnił.

Kraków przeżywa dni „najazdu”
turystów z całego świata.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

ELSimenonr

'łumaezy? staniał#* Sogłuska

do 10-letniej M, Derbali. Usta­
lono, że obie dziewczynki bawi­
ły się ze sobą. Starsza spostrze­
gła u koleżanki złoty kolczyk.
Zaproponowała wymianę, oferu­
jąc słodycze. Gdy spotkała się z

odmową, zwabiła małą do opu­
szczonego domu, a potem zabiła
ją nożem.

• W północnej Kalifornii za­
rejestrowano wstrząsy sejsmicz­
ne o natężeniu 4.3 st w skali
Richtera. Nie napłynęły donie­
sienia o ofiarach w ludziach.

bądż stratach materialnych. Epi­
centrum znajdowało się na pół­
noc od gór Santa Cruz

• Policja aresztowała 48 osób
w zachodniej części Jawy w

związku z tajemniczym zaginię­
ciem na początku br. 2(1 miesz­
kańców tej wyspy. 13 spośród
nich zostało ponoć zamordowa­
nych za uprawianie czarów :

dokonywanie obrzędów magicz­
nych.

* 158 osób zginęło w uh. ty­
godniu w Salwadorze w wyniku

walk armii reżimowej z party­
zantami. Wśród zabitych znaj-

Krakowskie Zakłady Farmace­
utyczne „Polfa” są jedynym w

Polsce producentem, witaminy C.
Produkują jej rocznie ok. 180
ton. Drugie tyle zmuszeni jeste­
śmy. importować, co w gruncie
rzeczy nie pokrywa jeszcze za­
potrzebowania krajowego, które
wynosi ok. 500 ton rocznie. I tu

swoisty paradoks: zakłady pro­
dukujące leki i środki farma­
ceutyczne dla ratowania na­
szego zdrowia są równocześnie
od wielu lat jednym z głównych
źródeł emisji gazów zatruwają­
cych środowiska. ■

Zdecydowane stanowisko .za­
jęte w tej sprawie w.: połowie
lipca br. przez Wydział Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wod­
nej UM Krakowa łącznie z groź­
bą zamknięcia zakładu witami­
ny C — spowodowało intensy­
wne wysiłki, dyrekcji ,,Polfy”, a

także dostawców urządzeń odpy­
lających OPAM-u w Katowi­
cach na rzecz ostatecznego
rozwiązania tego problemu. Jak
informowaliśmy wczoraj na ła-

Było te t sierpnie
• W 1538 r. angielska flota

wojenna pod dowództwem Fran­
cisa Drake’a, zniszczyła u wy­
brzeży Francji hiszpańska ar­
madę złożoną z ok. 130 okrętów.

• W 1815 r. b cesarz Fran­
cji Napoleon Bonaparte w eskor­
cie angielskich żołnierzy, udał
silę na Wyspę św. Heleny, miej­
sce swego dożywotniego zesła­
nia.

.

• W 1883 r. urodził się Emi­
liano Zapała, w latach 1910—
1917, legendarny przywódca re­
wolucji meksykańskiej skiero­
wanej przeciwko dyktaturze P.
Diaza i wielkim właścicielom
ziemskim.

• W 1914 r, wojska brytyjskie
. uczestniczące w I wojnie świa­
towej wylądowały w sojuszni­
czej Francji

• W 1965 r. Singapur wystą­
pił z Federacji Malezyjakiej i
stał się niezależnym państwem
przyjętym w tym samym roku
w poczet ONZ.

• W 1974 r. w. .następstwie a-

fery ..Wątergate”. Richard Ni-
xon ustąpił ze stanowiska pre­
zydenta USA. (w-d)

-.2'

w „Echu“
dują się żołnierze, członkowie
oddziałów paramilitarnych, par­
tyzanci i ludność cywilna.

• Jak informuje agencja VNA.
w ostatnich 4 miesiącach do­
szło do nasilenia się zbrojnych
prowokacji chińskich przeciwko
Wietnamskiej Republice Socja­
listycznej.

• W ramach modernizacji
swych sił powietrznych Grecja
kupi w najbliższym czasie 40
nowych myśliwców produkcji
zachodnioeuropejskiej i 40—60
maszyn amerykańskich.

• K. Anandan, 36-letnj oby­
watel Sri Lanki, podjął próbę
przepłynięcia kanału La Man­
che Lankijczyk stracił przytom­
ność po kilku kilometrach. Szy­
bko go wyłowiono i dostarczono
śmigłowcem do szpitala W dro­
dze- jednakże zmarł. Przyczyna
śmierci nie jest znana.

• Sąd londyński skazał dwóeh
gangsterów z Chicago na kary
15 lat więzienia za obrabowanie
jubilera londyńskiego z diamen­
tów (wartości 960 tys. doi.) i ru­
binów (wartości 72 tys. doi.) we

wrześniu 1980 reku. Jednocześ­
nie przyznał 650 doi. nagrody
urzędnikowi londyńskiemu. 30-
letniemu C. Protheroe za pomoc
w ujęciu gangsterów.
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Kraków, środa 8 sierpnia 1984 r.

mach „Echa” z dniem 7

sierpnia br. uruchouiiwiy został
adsorber par razpuszczalników
naemitorachnr4inr5wWy­
dziale Witaminy C.

Jest to dopiero pierwszy krok
na drodze do likwidacji toksy­
cznych emisji, a tym samym
skreślenia „Polfy” z listy uciąż­
liwych dla środowiska natural­
nego zakładów
Trzeba bowiem
wśród emitowanych
ry szkodliwych dla
zów: aceton, etanol,
i chloroform — ten

produkcyjnych,
wyjaśnić, że

do atmosfe-
zdrowia. ga-
chlorowodór
ostatni jest

(Dokończenie na str. 2)

Beton
w Collegium Maius
Remont dziedzińca Collegium

Maius budzi żywe zainteresowa­
nie, krakowian i turystów. Osta­
tnio pod bramą pojawiły się
„gruszki” z płynnym betonem
(z „Chemobudowy”). Cały dzie- .

dziniec, z którego usunięto wcze­
śniej 120 metrów sześciennych
gruzu, został zalany 15-centyme-
trową wars.Uyg betonu. Ża ty­
dzień pracówfficy Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Kamienia Bu­
dowlanego rozpóczną dopasowy­
wanie i układanie — na przygo­
towanej płycie — kamiennej po­
sadzki. Te prace mają być ukoń­
czone 20 września. Remontowa­
na też będzie kamienna studzien­
ka. (JER)

Rozwój przemysłu motory­
zacyjnego i coraz większe
nasycenie rynku samochodo­
wego stawiają coraz więk­
sze zadania przed specami od
reklamy Nie toystarczy bo­
wiem skonstruowanie i wy­
produkowanie samochodu.
Trzeba go w atrakcyjnej

formie zaprezentować, poka­
zać jego przymioty, wychwy­
cić czym bije konkurencja i

wyeksponować zalety. Żaden
z wielkich koncernów nie

bagatelizuje reklamy i wy­
daje na nią sporo pieniędzy.
Dobrze sugestywnie rekla­
mowany wyrób, to pół suk­
cesu handlowego. Dlatego też
przeglądając zachodnie dzien­
niki i tygodniki co kilka
stron natrafiamy na atrak­
cyjne zdjęcia najprzeróżniej­
szych
wych i pełne zachwytu o-

pisy ich wartości IV tej sil­
nej konkurencji ciekawie re­
klamowany jest nasz „fiat
125”. IV angielskiej popo-
łudniówce DAILY MIRROR,
co kilkanaście numerów ukazują
się duże anonse reklamujące ofertę
FSO. Nasz FSO 1300 Saloons bije
samochody porównywalnej klasy
głównie konkurencyjną ceną. Rek­
lama wygląda mniej więcej tak:
FSO porównywany jest np. z

„fordem" Orion 1300L. Z zestawie­
nia danych obu samochodów wy­
nika, że właściwie

modeli samochodo-

niczym się nie

I
iwMIi'

MINISTERSTWO energetyki
ISA zezwoliło na dostawę Ja­
ponii 189 kg plutonu dla „prac
badawczych w dziedzinie ener­
getyki nuklearnej”.

PO miesięcznej „ciszy” lotnic­
two irackie wznowiło ataki na

tankowce płynące do portów
irańskich.

W ODPOWIEDZI na prośbę
rządu egipskiego Stany Zjedno­
czone skierowały w rejon Zatoki
Sueskiej kilka śmigłowców prze­
znaczonych do wykrywania min.

STANY ZJEDNOCZONE zażą­
dały od banku ■światowego, by
ograniczył kredyty na rozwój
enrgetyki w krajach rozwijają­
cych się, jeżeli pożyczkom tym
nie towarzyszą inwestycje pry­
watne.

ZESWiACd
Z' "-'-.' 'ż . -ż■--

DEFICYT bilansu handlowego
USA osiągną.! w drugim kwar­
tale br. kolejny rekordowy po­
ziom i wyniósł 26.3 mld dola­
rów. Zakomunikował o tym dziś
rzecznik ministerstwa handlu
USA.

DZIŚ
pooznie
stiwal

w Bayreuth w RFN roz-

się Międzynarodowy Fe-
Wagnerowski, jedna z

największych imprez muzycz­
nych na świecie, przygotowywa­
na zawsze z wielkim rozmachem.

RZĄD Peru przedłużył na ko­
lejne 60 dni stan wyjątkowy w

kraju i zawiesił niektóre prawa
konstytucyjne.

DZIŚ rozpoczęła się w Pekinie
20 runda chińsko-brytyjskich ne­
gocjacji w sprawie przyszłości
Hong-Kongu.

UTRO pogodą w rejonie
Krakowa ksątąłtówać się
będzie w obszarze zatoki
niżowej. Zachmurzenie u-

miarkowanę i duże, możli­
wa burza i przelotny deszcz.
Temp. min. noeą 14, maks,
dniem 25 st. C. Wiatr słaby

zmienny z przewagą kierunków
płd.-zach. Dziś rano wilgotność
względna powietrza wynosiła
98 proc.

o-

za

różnią. „Podobnie jak Orion. FSO

posiada...”. ..Podobnie jak Orion,
FSO. zapewnia...". ..Podobnie jak
Orion FSO gwarantuje...'’. „Ale
FSO ma lepsze tarczowe hamulce
na. 4 koła..,", „FSO daje wyższą
niż Orion, dwuletnia., nie ograniczo­
ną przebiegiem gwarancję itd. I

konkluzja: „Możesz kupić 2 FSO

cenę jednego! Wielka nowina,
jeśli chcesz mleć dwa auta

w rodzinie". Bowiem FSO

kosztuje tylko 2599 funtów,
podczas gdy
Orion aż 5485
tuacja jest odwrotna.
1.100 prównywany iest np z

austinem Montego 1,3
reklamy wynika, że za

mę. za którą notn-i nabyć
FSO nie uzyska się ani po­
łowy Montego. który prze­
cież niczym się od FSO nie
różni. Dobry chwyt reklamo­
wy — tym bardziej iż w

reklamach FSO zamieszcza­
nych przez brytyjskiego
sprzedawcę w angielskiej

prasie pod .hasłem: .Rozsą­
dek ponad koszty", nasza

oferta eksportowa prezento­
wana jest zawsze w b. dob­
rym toicarzystwie.

identyczny
Czasem śy-

FSO

iz
>U-

7

(w>d)
Fot, DAILY MIRRÓR
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ZNIESIENIE dwóch drugorzęd­
nych sankcji antypolskich oce­
niam jako potencjalnie pozytyw­
ne wydarzenie. Jest to krok dro­
bny, ale we właściwym kierun­
ku. Nie tyle zniesienie tych
sankcji jest istotne, co publiez-
ne przyznanie wreszcie przez
prezydenta Reagana, że sankcje
amerykańskie godzą w polskie
społeczeństwo. Samokrytyka ta
daje Polakom pewną moralną
satysfakcję — powiedział wczo­
raj J. Urban na spotkaniu z

dziennikarz am i z a granicznymi.
DELEGACJA parlamentu Kró­

lestwa Tajlandii na czele z prze­
wodniczącym Zgromadzenia Na­
rodowego i Senatu. U. Mongkol-
navinem. przyjęta została przez
zastępcę przewodniczącego Rady
Państwa T. W. Młyńczaka, któ­
ry poinformował gościa o aktu­
alnych problemach naszego kra­
ju. Delegację parlamentu Króle­
stwa Tajlandii przyjął również
minister spraw zagranicznych S.
Olszowski.

POLSKIE promy odzyskują
swoje miejsce na bałtyckich
szlakach, W pierwszym półroczu
br. przewiozły 98 tys. pasażerów
— o 14 tys. więcej niż w tym
samym okresie roku ubiegłego.
Znacznie wzrósł udział samocho­
dów osobowych w przewozach.

SAMORZĄD załogi działa już
w ponad 90 proc, przedsiębiorstw
państwowych, skupiających ok.
8 min pracowników. W radach
pracowniczych, a więc w orga­
nach wyposażonych w najważ­
niejsze kompetencje — pracuje
społecznie ok. 100 tys. osób.

W WARSZAWIE podpisano po­
rozumienie o współpracy między
Zarządem Głównym Ligi Kobiet
Polskich a Ministerstwem Zdro­
wia i Opieki Społecznej dotyczą­
ce wspólnych działań dla popra­
wy zdrowia kobiet oraz krze-

wienia zasad oświaty zdrowotnej
w społeczeństwie.

OD DZIŚ ogromna hala spor­
towo-widowiskowa „Olivia” w

Gdańsku będzie miejscem dwu­
dniowej ogólnopolskiej rzemie­
ślniczej giełdy surowcowo-mate-

riałowej z możliwością dokony­
wania na miejscu handlowych
transakcji. W giełdzie udział
weźmie 190 różnych przedsię­
biorstw i zakładów jak również
znane centrale handlowe,

BUDOWLANI dokładają sta­
rań, aby w jak największej licz­
bie szkół zadźwięczał pierwszy
dzwonek lekcyjny. Pian tego­
roczny zakłada budowę 226 szkół,
głównie podstawowych, 120
przedszkoli. Dochodzą do tego
internaty, warsztaty szkolne,
stołówki, świetlice, biblioteki,
mieszkania dla nauczycieli na
wsi.

W DUSZNIKACH-Zdroju roz­
poczyna się dziś 29. Międzyna­
rodowy Festiwal Chopinowski.
Dusznickie spotkania z muzyką,
Chopina są najstarszym festiwa­
lem muzycznym Polski Ludo­
wej. Pierwszy festiwal muzyki
Chopina odbył się w Dusznikach
w 1946 r.

20. ROCZNICĘ śmierci A. Za­
wadzkiego, wybitnego działacza
ruchu robotniczego, zasłużonego
działacza partyjnego i państwo­
wego, 7 tan. na jego grobie w

Alei Zasłużonych na cmentarzu

Komunalnym w Warszawie zło­
żono wieńce i wiązanki kwia­
tów.

W ZAKOPANEM zmarł w wie­
ku 81 lat J. Pasierb Orland —

pianista i kompozytor, popular­
na postać stolicy Tatr.

W POZNANIU w wieku 78 lat
zmarł D. Ochendal — wielki pa­
triota, człowiek o nieustraszo­
nym charakterze, wybitna po­
stać Związku Polaków w Niem­
czech w okresie międzywojen­
nym.

Kronika wypadków
H Wczoraj w naszym mieście i

województwie doszło do 4 wypad­
ków drogowych, w których ranne

zostały 4 osoby. Odnotowano też 4

kolizje.

„Trabant"

modernizowany na raty
Od dłuższego już czasu mó­

wi się w . NRD o koniecz­
ności zaprzestania pro­

dukcji bardzo również u nas po­
pularnego „trabanta". Ma to na­
stąpić nie z powodu braku na­
bywców na ten popularny i nie­
zawodny samochód, lecz ze

względu na poważne zużycie
parku maszynowego w fabryce
w Zwickau. Według obliczeń e-

konomistów, odtworzenie w tym
zakładzie maszyn do produkcji
„trabanta” jest bowiem nie­
opłacalne.

Od pewnego już czasu poja­
wiają się informacje, głównie
w prasie francuskiej i zachod-
nioniemieckiej, sygnalizujące, że

„trabanty” i „wartburgi” zosta­
ną gruntownie zmodernizowane
i wyposażone w silniki „volks-
Wager.s” oraz podzespoły „ci­
troena”. Jak rzeczywiście będą
ostatecznie wyglądać nowe NRD-
owskie samochody osobowe, i
we współpracy z którą ze zna­
nych zachodnioeuropejskich firm

Na obozach

krakowskich harcerzy
(Dokończenie ze str. 1)

liście trzydzieści dużych namio­
tów. Czysto, przyjemnie, wszę­
dzie wzorowy harcerski porzą­
dek. Ta Stanica może w przy­
szłości być świetną bazą wypa­
dową dla krakowskich harcerzy.
Trzeba ją jednak nieco rozbudo­
wać. Przedstawiciele władz o-

biecali pomóc. Gospodarze Sta­
niej7 miewają jednak w tej chwi­
li kłopoty innego rodzaju. Miej­
scowi chuligani — zapewne za­
zdroszcząc panującego tam po­
rządku — od czasu do czasu

„wpadają” do Stanicy. Skutki by­
wają opłakane, a interwencje na

razie nie przynoszą skutku. Mo­
że jednak kiedyś przyniosą...

Z tą nadzieją żegnamy się i
udajemy w okolice Szczawnicy.
Wieś Jaworki. Tu nad potokiem
rozbili swe namioty harcerze ze

Szczepu Żbiczej Gromady. Pię­
kny urozmaicony krajobraz i ty­
powy obóz: większość „mebli”
zrobili z drzewa, teraz budują
potężną bramę i urządzenia obo­
zowe. To robią starsi harcerze,
młodsze dzieci bawią się w gry
terenowe. Komendantem obozu
jest harcmistrz Tomasz Żorski,
w cywilu doktor geofizyki wiert­
niczej, pracownik AGH, który w

tym Szczepie wyrósł i teraz też
dla niego pracuje. Na obozie jest
13 dziewcząt i 32 chłopców, u-

czniów Szkół Podst. nr 32 i 72 w

Krakowie oraz 139 w Olszanicy.
Będą uprawiać gry terenowe, po­
znawać przeszłość regionu, przy­
rodę oraz historię walk party­
zanckich z okresu II wojny świa­
towej — przyjęli bowiem nazwę
Harcerskiego Zgrupowania Par­
tyzanckiego „Potok”. Mają też

być poważne manewry: podcho­
dy do sąsiedniego obozu, ale to
na razie tajemnica...

Dzieci zaczynają już jeść o-

biad, my dziękujemy za gościnę,
a harcmistrz Zbigniew Sabiński
śmieje się i zaciera ręce: „Te-

Poligamia
w Tajlandii
DELHI (PAP). W Tajlandii wie­

lu mężczyzn nadal hołduje sta­
rym obyczajom posiadania kilku
żon. Tzw. „mia noi” — „młodsze
żony” stanowią nieodłączną część
miejskiej subkultury, praktyko­
wanej w różnych warstwach spo­
łecznych.

Poligamia i dominacja mężczy­
zny w Tajlandii są głęboko za­
korzenione. Dawniejsi monarcho­
wie, bogaci arystokraci i właści­
ciele ziemscy uważali posiadanie
licznych „młodszych żon” za

nieodłączny atrybut bogactwa i
symbol siły żywotnej. I tak np.
słynny władca Tajlandii RamaV
miał 92 żony oraz 77 dzieci, po­
nadto zaś pisywał czułe listy do
swych licznych faworyt.

Według opinii dr D. Muanga-
maria, socjologa i pioniera w za­
kresie opisu obyczajowości sek­
sualnej w Tajlandii, współcześni
mężczyźni zazwyczaj ukrywają
przed legalnymi żonami fakt po­
siadania ..młodszych żon”. Nie­
którzy jednak otwarcie biorą so­
bie nowe „mia noi”. gdy oficjal­
na żoinią zaczyna się starzeć, co

w Tajlandii następuje dość szyb­
ko. Dr Muangiaman podkreślił je­
dnak, że emancypowane oficjal­
ne żony coraz częściej nie godzą
się z konkubinami męża i wal­
czą Z tradycyjnymi strukturami
nakazującymi kobietom pokorne
uznawanie obecności rywalek.

samochodowych otrzymają no­
wy kształt, nie sposób się auto­
rytatywnie wypowiadać. Wszy­
stko jednak wskazuje na to, że
koncern Volkswagena ma na to

największe szanse.

Tymczasem „trabanty” są na­
dal produkowane i chętnie ku­
pują je kraje RWPG, w tym
i Polska. W bież, roku — jak
poinformował mgr inż. Zbigniew
Sitnicki, przedstawiciel „Polmo-
tu” w NRD — zakupimy 4600
„trabantów”, z czego 500 egzem­
plarzy o wyposażeniu specjal­
nym. Będą to samochody dla in­
walidów.

Zwiększone zapotrzebowanie
na „trabanty”, tak na rynku
NRD-owskim jak i zagranicz­
nym, zachęciło kierownictwo za­
kładów w Zwickau do dalszej
częściowej modernizacji produ­
kowanych dotąd modeli. Jak pi­
sze gazeta „Brandenburgische
Neueste Nachrichten”, w naj­
bliższych miesiącach „trabanty”

raz dopiero zobaczycie, tylko się
nie bójcie!” Jak się tu nie bać.
Stłoczeni, bez względu na wiek
i rangę, w małym „UAZ-ie” dra­
piemy się 4 km pod górę na wy­
sokość 850 m npm. Glina, ka­
mienie, zakręty, wykręty. Jedy­
ną chyba osobą, która w tym
samochodzie miała dobre samo­
poczucie był Marek Dębicki, kie­
rowca. I oto jesteśmy w Schro­
nisku Harcerskim im. hm. PL

Władysława Bilińskiego „Pucka”
— Hufca Kraków-Krowodrza.
Wygląda to jak na końcu świata,
a przynajmniej na jego górze.
Tylko, że teraz to jest już schro­
nisko, a kiedyś była ruina, opu­
szczona bacówka. Harcerze na

własnych plecach nosili sprzęt
i materiały pod tę górę. Lata­
mi. Ale już kończą i mają wszy­
stko, łącznie z ciepłą wodą.
Tylko znowu dzieci nie ma w

obozie, są na wycieczce. Rzeczy­
wiście, już schodziliśmy z góry
(na własnych nogach, zawsze to

pewniej), gdy spotkaliśmy je
przy szosie, wracające z zucho­
wej wyprawy. Umorusane, nieco
zmęczone, wcinały z apetytem
bigos. I słusznie. Do domu —

schroniska mieli jeszcze te kil­
ka kilometrów, pod górkę.

MARIAN NOWY

Rolnicy pilnujcie
plantacji makowych

Na polach naszego wojewódz­
twa rośnie w tym roku sporo
mąku. Plantacje nie są wielkie,
ale jest ich sporo. Przypominamy
rolnikom, że uprawy maku o

powierzchni ponad 50 m kwa­
dratowych muszą być zarejestro­
wane w gminach. W dalszym
ciągu obowiązuje zarządzenie mi­
nistrów rolnictwa i zdrowia o

skupie słomy makowej. W Gmin­
nych Spółdzielniach skupuje się
główki makowe z 7-cm łodyga­
mi. Oczywiście, następuje to do­
piero po omłotach, najczęściej
późną jesienią, a nawet wiosną.

Jak dowiedzieliśmy się od pre­
zesa Krakowskiego Oddziału
MONAR-u Tomasza Mikołajew­
skiego, narkomani oraz handla­
rze grasują po polach, zrywając
świeże makowiny.

Za naszym pośrednictwem
MONAR apeluje do rolników o

zwrócenie baczniejszej uwagi na

plantacje makowe. Wiadomo, że
w tej chwili najważniejsze są
żniwa, ale od nas wszystkich za­
leży, aby „cicha śmierć” nie do­
stawała się w ręce narkomanów.

Uprowadzono samolot
TEHERAN (PAP). Irańska Agen­

cja Prasowa IRNA podała, że we

wtorek późnym wieczorem porwano
samolot irański, na którego pokła­
dzie znajduje się 280 osób — piel­
grzymów muzułmańskich udających
się do Arabii Saudyjskiej. Porwany
samolot, który leciał z Szirazu w

południowej części Iranu do Dziddy,
wylądował w stolicy Bahrajnu —

Manamie. Agencja irańska pisze, iż

przypuszcza się, że porywacze bę­
dą chcieli lecieć do Francji. Dziś
rano pracownicy lotniska w Mana­
mie podali, że samolot irański od­
leciał z Bahroinu i skierował się do
Kairu, gdzie wylądował dziś rano.

Dotychczas porywacze nie wysunę­
li żadnych ża.dań.

zostaną wyposażone w nowy typ
gażnika, oszczędzający pół litra
paliwa na każde 100 km. Posia­
dać też one będą elektroniczne
sygnalizatory optymalnego zu­
życia paliwa.

Nowe, choć z wyglądu stare

„trabanty” otrzymają także no­
we, oparte o konstrukcję „ci­
troena” zespoły napędowe. Do­
tąd po przebiegu 60 tys. km
trzeba było niektóre ich elemen­
ty wymieniać. Obecnie mogą być
eksploatowane bezawaryjnie
przez 220 tys. km. Warto jesz­
cze nadmienić, że instalacja
elektryczna w nowym „traban­
cie” jest 12-woltowa, a system
oświetlenia zostaje wzbogacony
o fabrycznie instalowane haloge­
ny przeeiwmgielne.

Przy okazji informacji o uno­
wocześnieniu „trabanta” ujaw­
niono, że od chwili uruchomie­
nia do połowy bież, roku fabry­
ka w Zwickau wyprodukowała
ogółem 2,5 min „trabantów”.
Szczególnie duży wzrost produk­
cji tych samochodów przypadł
na ostatnie lata, a to dzięki
zastąpieniu stale brakujących
rąk do pracy znaczną ilością ro­
botów. One też przyczyniły się
do zwiększenia produkcji części
zamiennych, co było do niedaw­
na piętą Achillesową fabryki.

MAREK REGEL

(Interpress)

Filia
Muzeum Oświęcimskiego

w Japonii
Przed dwoma laty w japońskim

mieście Osaka otwarto wystawę
eksponatów z Państwowego Mu­
zeum w Oświęcimiu — w ciągu
14 dni zwiedziło ją 800 tys. lu­
dzi, a do Osaki ciągnęły piel­
grzymki z całego kraju, którego
naród, podobnie jak nasz, najle­
piej rozumie ogrom okrucieństwa
wojny. Fakty te przypomniano w

czasie spotkania japońskich dzien-
nikarzy z koncernu „Yomiuri
Shimbun” oraz przedstawicieli
Hiroszimy, Tokio . i Kurose z dy­
rekcją Państwowego Muzeum w

Oświęcimiu. Muzeum już przed
kilkunastoma miesiącami przeka­
zało w wieczny depozyt do . mia­
sta Kurose szereg eksponatów,
mających wejść w skład powsta­
jącej tam stałej filii Muzeum o-

święcimskiego. W trakcie rozmów
przedyskutowano projekt scena­
riusza oraz możliwości wysłania
do Japonii autentycznych przed­
miotów, świadczących o hitlerow­
skim ludobójstwie w obozie
śmierci Auschwitz-Birkenau. Pla­
cówka w Kurose (bratnim mie­
ście Oświęcimia) ma, według pla­
nów, zostać otwarta w przypada­
jącą w styczniu przyszłego roku
40. rocznicę wyzwolenia miasta i
obozu koncentracyjnego Oświę­
cim. (PAP)

W ubiegłym roku i na począt­
ku bieżącego w woj. krakowskim
gminne spółdzielnie wykupiły
od rolników 250 ton słomy ma­
kowej w cenie 30 zł za kg. Część
słomy została sprzedana do je­
dynego krajowego odbiorcy Za­
kładów Farmaceutycznych w

Kutnie, resztę komisyjnie spalo­
no. (ms)

Tragiczne pomyłki
LONDYN (PAP). Liczba błęd-

nych alarmów atomowych, wywo­
łanych rozmaitymi defektami tech­
nicznymi w komputerach amery­
kańskich systemów wczesnego o-

strzegania i dowodzenia, stała się
zatrważająca. Jak pisze brytyjski
dziennik „The Guairdińtó”, prze­
ciętnie co trzy dni rejestruje się
dwa takie „alarmy”. Gazeta przy­
pomina, że w lutym 1979 roku o-

myłkowo włożono do komputera
systemu wczesnego ostrzegania i
dowodzenia „ćwiczebny scenariusz”,
imitujący atak jądrowy. System
wydał rozkaz bojowego odpalenia
rakiet jądrowych. Po kilku miesią­
cach analogiczny błąd stał się przy­
czyną alarmu w bazach bombow­
ców strategicznych USA. Jednakże
— zauważa „The Guardian” — z

chwilą rozmieszczenia na teryto­
rium RFN amerykańskich rakiet

jądrowych typu „Pershing II”,
zdolnych dotrzeć do celów w ZSRR
w ciągu niewielu minut, czas na

wykrycie błędów we wskazaniach
systemów elektronicznych drama­
tycznie się skraca.

Ryzyko zawodu
WIEDEŃ (PAP). Jeden z włamy­

waczy, którego nazwiska nie' ujaw­
niono, postanowił obrabować sejf
znajdujący się w gmachu admini­
stracji wielkich kamieniołomów w

w pobliżu Grazu, w Austrii.
Sejf, gdzie powinna znajdować się

spora sumka na wypłatę miesięcz­
nych zarobków, postanowił sforso­
wać przy pomocy palnika gazowe­
go. „Praca” prawie do końca prze­
biegała pomyślnie. Niestety, w o-

statnim momencie rozległa się po­
tężna detonacja. W kaśie bowiem
znajdowało się 1.500 lasek dynami­
tu... mi.

Kto będzie na pomniku?
(Dokończenie ze str. 1)

możliwość, nie mówiąc już o

kosztach. Każda cegiełka będzie
przecież kosztować, a nie jedna
zapłata na konto odnowy nie po­
kryje nawet wartości cegiełki,
choć dla samej odnowy każda
złotówka ma duże znaczenie.
Dlatego, wydaje mi' się. że bez
precyzyjnego określenia tych
kryteriów nie należy rozważać
samej realizacji.

Również miejsce wydaje mi się
nie najlepiej wybrane, choć
wiem, że ten wybór poprzedziły
długie poszukiwania odpowie­
dniej lokalizacji. Ten akurat od­
cinek Plant od ul. Franciszkań­
skiej do Wawelu jest bardzo pię­
kny, ale i spokojny, mało u-

częszczany. Nie jest to szlak wy­
cieczek, a i sami krakowianie
rzadko tu przychodzą. Jest to

poza tym teren komplikujący je­
szcze i inne rozwiązania ważne
dila mieszkańców. Otóż w tej
Okolicy musi zostać zbudowana
redukcyjna stacja gazowa, bez
której nie można w ten teren

Wilgotne pali się samo

Uwaga na sterty z {taszami
Piękna, upalna pogoda sprzyja

żniwiarzom. Zboże dojrzewa
szybko, można je kosić i młócić
od razu. Wszędzie tam. gdzie na

pola może dojechać kombajn o-

młoty następują wprost na polu
Ziarno . potem zwozi się do sto­
dół, natomiast słomę składa w

dużych stertach zwykle w pobli­
żu zabudowań. Te właśnie sterty
słomy i ogromne stogi siana'sta­
nowią źródło niepokoju u stra­
żaków. A że jest się czym mart­
wić niech świadczą przykłady
przekazane nam przez komen­
danta wojewódzkiego Straży Po­
żarnych w Krakowie, płk. poż.
Mieczysława Feliksa.

W ostatnim czasie na skutek sa­
mozapalenia spłonęła stodoła w

miejscowości Smreków. Straty
wyniosły 350.000 zł. W Szrenia­
wie spaliło się 30 ton siana zło­
żonego w chlewni. Straty oszaco­
wano na 400 tys'. zł. W Kościel-

„Polfa"
nadrabia zaniedbania

(Dokończenie ze str. 1)
najbardziej niebezpieczny tj. tyl­
ko 10-krotnie mniej toksyczny
od silnej trucizny cyjanku pota­
su. Jeszcze do niedawna (po wy­
łączeniu • zepsutego prototypu ad-
sorbera na emitorze nr 3) „Pol­
fa”. wypuszczała w powietrze 9,6
kg chloroformu na godzinę, obe­
cnie przy zamontowaniu urzą­
dzeń odpylających na emitorach
nr 3 i 4 (oraz okresowym ogra­
niczeniu produkcji) emisja
zmniejszyła się o 70 proc., a

przy instalacji podobnych urzą­
dzeń także na emitorze nr 3, co

ma nastąpić pod koniec marca

1985 r. — zmaleję do 0,95. kg na

godzinę. Oznacza to w praktyce
rozwiązanie całego problemu
przy nieograniczaniu dotychcza­
sowej produkcji witaminy C.

W obecności dyrektora Depar­
tamentu Kontroli Ministerstwa
Przemysłu Chemicznego i Lek­
kiego Jerzego Fazana, dyr. nacz.

„Polfy” Adama Krawca i dyre­
ktora Wydziału Ochrony Środo­
wiska Bronisława Kamińskiego
przyjęto wczoraj ten termin (31
marca 1985 r.) jako ostateczny
biorąc oczywiście pod uwagę zo­
bowiązania producenta i; dostaw­
cy tejże aparatury — katowic­
kiego OPAM-u. (aż)

Walka o dzikie konie
LONDYN (PAP). Według donie­

sień z Canberry, w Australii wy­
buchł nowy spór na tle ekologicz­
nym. Tym razem chodzi nie o

kangury, które kłusownicy wybija­
ją masowo dla skór i mięsa, a o

dzikie konie.Otóż rząd wyraził zgo­
dę na oficjalny odstrzał aż 300 tys.
dzikich koni, utrzymując, że krok
ten podyktowany jest faktem, iż
dzikie konie roznoszą choroby, od
których pada bydło domowe. Prasa

utrzymuje, że w argumencie o cho­
robach jest część prawdy, ale z

drugiej strony wysokość odstrzału
dzikich koni budzi zdumienie.

Łabędź... mordercą
LONDYN (PAP). Mordercą 16-let-

niej uczennicy, C. Pelly, której na­
gie zwłoki wyłowiono w ub. mie­
siącu z rzeki Dart, w hrabstwie
Devon (W. Brytania) był... łabędź.
Do takiego wniosku doszli policjan­
ci brytyjscy w wyniku śledztwa,
godnego Sherlocka Holmesa. Po­
czątkowo sądzono, że zbrodni do­
konał jakiś włóczęga, ale dziwnego
kształtu ślady na szyi ofiary, na­
prowadziły policję na inny trop:
najprawdopodobniej para łabędzi,
powodowana troską o swe pisklęta,
zaatakowała uczennicę dziobami, a

wreszcie utopiła ją, bijać skrzydła-

doprowadzić gazu. (Sama stacja
to bryła wielkości szafy, ale
musi być otoczona pasem ochron­
nym i ogrodzeniem). Jedyne mo­
żliwe miejsca jej zlokalizowania
to teren' w obrębie Muzeum Ar­
cheologicznego, w ogrodzie oo.

Franciszkanów lub na Plantach.
Ani Muzeum ani oo. Francisz­
kanie zgody na lokalizację w

obrębie ich posesji — nie wyra­
żają. Zostają więc Planty, i to

także trzeba będzie brać pod
uwagę. Dlatego trzeba ten po­
mysł jeszcze wszechstronnie roz­
ważyć nim podejmie się decyzje
realizacji.*’

Tak więc opinia naczelnika
dzielnicy Śródmieście, jak i po­
przednio zamieszczona opinia
zbiorowa Zarządu Rewaloryzacji
Zespołów Zabytkowych Krako­
wa wniosły nowe, krytyczne
uwagi do projektu pomnika. Za­
praszamy Czytelników do dy­
skusji i przekazania redakcji
własnych opinii.

Opracowała:
JOANNA SENDOR

mikach pożar strawił stodołę, w

której złożono siano i słomę.
Straty w tym wypadku wyniosły
pół min zł-

— Samozapalenie produktów
roślinnych (siano, słoma, koniczy­
na) może nastąpić w przypadku
składania ich w wielkich stertach,
ale tylko wtedy, jeśli np. siano
nie zostało dobrze wysuszone,
— mówi kpt. poż. mgr inż. Sta­
nisław Bobula. — Wtedy na sku­
tek fermentacji wytwarza się
wysoka temperatura, co powo­
duje samozapalenie się sterty. Do
niedawna ciągle padały deszcze.
Nie Wszyscy rolnicy dostatecznie
wysuszyli siano i słomę, więc po­
żarów jest dużo.

Aby ustrzec się przed pożarem
na skutek samozapalenia rolnicy
powinni pamiętać o tym. aby ©
dobrze wysuszyć pasze (siano, sło­
mę) przed składowaniem. ©
sterty ustawiać ■w miejscach su­
chych i przewiewnych, © nie
składać razem pasz suchych z

wilgotnymi, © często sprawdzać
(szczególnie w pierwszych trzech
tygodniach) temperaturę wew­
nątrz sterty. Robi się to przy po­
mocy termometru laskowego. Je­
śli w środku jest powyżej 70 st
C stertę należy rozebrać, z tym
że w przypadku, jeśli temperatw
ra wewnętrzna przekroczy hi
stopni należy bezwzględnie przy*
gotować się do akcji gaśniczej.

W razie konieczności składanie,
pasz nie dosuszonych, należy
przesypywać je solą bydlęcf
(1—2 kg na 100 kg paszy).

(msł'

„Fiat” cabriolet z 1929 r., „Peu­
geot” 201 z 1930 r„ BMW —

„Dianę” z roku 1930 i kilkana­
ście innych,, doskonale utrzyma­
nych starych samochodów oglą­
dać można w nowo powstałym
muzeum motoryzacji, znajdują­
cym się w Suchym Lesie pod
Poznaniem. Wspomniane wozy
imponują nie tylko wyglądem.
Wszystkie eksponaty są „na cho­
dzie” i rokrocznie biorą udział
w rajdach weteranów szos. Prócz
samochodów w Suchym Lesie o-

glądać można również stare mo­
tocykle i akcesoria motoryzacyj­
ne.

DORYWCZO zaopiekuję się dzieckiem
lub osobą chorą, również nocą. Tel.
66-27-37.

_________________________ g-19749
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia od zariaz, Tel. 22-31-93 .

___________

MIŃSK 16 — sprzedam. Teł. 55 -51-41.
.____________ g-19750

POSZUKUJĘ mieszkania na 1 rok.
Czynsz z,góry. Tel. 66-55-06. g-19851
POSIADAM lokal, technologię — po­
szukuję wspólnika, udziałowca. Ofer-
ty 19768 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dwuteownik 200, szt. 40,
piec gazowy 3,5 m atestowany. Ofer-

ty 19767 „Prasa Kraków, Wiślna 2.

KIEROWCA kat. AB podejmie pracę
w sektorze prywatnym. Oferty 19770
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__________

MATERAC dmuchany, stolik turys­
tyczny — pilnie kupię. Tel. 33-59-28.
________________________________ g-19790
BONY PeKaO — kupię. Tel. 34-42-54.

ZATRUDNIĘ Panią do prowadzenia
domu, dochodzącą lub na stałe. Dziec­
ko dwumiesięczne. Tel. 11 -02-95, tele­
fonować wieczorem,__________ g-19713

MASZYNĘ Łucznik 884, nową — za­
mienię na pralkę automatyczną. Tel.
22-20-11 wewn. 267.____________ g-19491

MIŃSK 16 A i Silesia — nowe, sprze­
dam. Oferty 19593 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______________

GARSONIERĘ z telefonem, Grzegórz­
ki — sprzedam. Tel. grzecznościowy
21-35-19, środa, czwartek, piątek,
117—10.

_______

■ g-l<9677
LODÓWKĘ Snajge — sprzedam. Tel.
48-05-40._________________________ g-19696

POSZUKUJĘ garażu w okolicy ulicy
Urzędniczej, Oferty 19711 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

WAPNO 4 tony lub mniej — pilnie
kupię. Oferty 19709 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_____________________________
SILNIK Fiata 132 1600 em», telefon
klawiszowy — sprzedam.. Tel 21-32-24 .

126 p, 1979, przyczepa — sprzedam.
Teł, 33-91-31,_________ __________ g—19813

FIATA 126 p, 1978 — sprzedam. Kra-
ków, Krupskiej 23/35,_________ g- .19819

TARPANA — tanio sprzedam. Czerni­
chów 232, pod lasem.__________g-I9874
DANIELA — sprzedam. Teł. 21 -M-68.
w godz, 15—16,________ .

________ g-18855
MEBLE „Nina” stylizowane oraz

komplet wypoczynkowy „Morando”
— nowe, sprzedam. Bieżanowśka
84/66, wieczorem._______________ g-19856
SUKNIĘ ślubną z trenem z długim
welonem (komolet) — sprzedam. Wia­
domość: teł. 44-71 -1 .4. g-19716
POKÓJ i garaż — wynajmę. Czynsz
Z góry. Ul . Iłowa 1.

________ g-19717
SOKOWIRÓWKĘ — kupię. Tel.
48-16-87. g-19722
DREWNO liściaste suche — kupię.
Oferty 19725 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________

SKODĘ 105 L, grudzień 1981 — sprze­
dam, 136 p — kupię. Teł, 48-01-64.

SILNIK Skody 110, tłoki do Łady —

sprzedam. Tel. 37-30-68,________g-19739

JUNOST 402 W i Amator stereo, uży­
wane — sprzedam. Teł. 37-95-36. w

godz. 10—14 .
____________________ g-19742

PARKIET bukowy 100 mi, gatunek I
— sprzedam. Kraków, ul. Telimeny
11/7.

__________ __________________ g-19743

126 p. 1975 — sprzedam. Tel. 22-25-41.
20—32,__________________ g-19840
PRALKĘ wirnikową, ławostół. chęt­
nie nowe — kupię. Teł. 11-13-28.

g-19631
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Ostatnie dni
rynku w Jordanowie?

Piękne a mał-o znane zakątki naszego, kraju' bywają, od czasu

do czasu odkrywane, by w postaci folderowej wzmianki trafić na

łamy czasopism, zwłaszcza w początkach corocznego sezonu ogór­
kowego. Ktoś coś napisze, kto inny '.zapędzi- się tam w. ramach
wakacyjnej włóczęgi — i sprawa idzie w zapomnienie, przynaj­
mniej do 'czasu -następnego. „odkrycia”.

Tym razem,\ wzmianka o Jor­
danowie, uroczym a mało zna­
nym miasteczku, leżącym na

uboczni ruchliwej ..zakopianki”,
niemal na granicy dwóch woje­
wództw: bielskiego i nowosądec­
kiego. nie będzie miała charakte­
ru turystycznego naganiacza. Za­
tłoczonego Zakopanego czy Kry­
nicy w ten sposób nie odciążymy,
a łasy na piękno Czytelnik i tak
znajdzie drogę na jordanowski
rynek.

Rynek — bo tu rozpoczyna
się, nieobcy dla tylu naszych
wsi i miasteczek, konflikt
między Starym a Nowym.

Rynek — bo tu, w pozornej
ciszy i spokoju, rozgrywa się
ostatni akt dramatu, który
rozpoczął się 4 września 1939
roku.

Rynek — bo jest to może o-

statnia szansa obejrzenia j za­
pamiętania tego miejsca, gdy
jeszcze czymś odróżnia się od
ogólnopolskiego standardu.

Jordanów, związany z rodem i
imieniem Spytka Jordana. herbu.
„Trąby’’, już w początkach XVI
wieku miał: charakter, osady han­
dlowej. leżącej na skrzyżowaniu
szlaków, wiodących z Krakowa
na Węgry i ze Śląska w kierun­
ku Sącza. Prócz tego spełniał ro­
lę centrum obsługującego okolicz­
ne wsie Rynek o dużych wymia­
rach (ponad 1 ha powierzchni) i

regularnym, kwadratowym nie­
mal kształcie, jest założeniem
całkowicie nietypowym w porów­
naniu z okolicznymi miasteczka­
mi. Jego obecny kształt (wyty­
czony zapewne przed 1571 ro­
kiem, kiedy to Jordanów otrzy­
mał praiwa miejskie) jest śladem
handlowej funkcji miasta. Przez
kilkaset lat odbywały się. tutaj:
sławne jarmarki Do dziś zacho­
wał się ten zwyczaj w szczątko­
wej formie: tradycyjnie, w każdy
poniedziałek, przed kilka osta­
tnich. drewnianych domków w

rynku, zajeżdżają furmanki- z

wyrobami z gliny skóry, z bań­
kami mleka, jajami, serem, ma­
słem. Ostatnio, z roku ha rok,
furmanek tych bywa coraz mniej.

Jeszcze silniej, niż w’ planie
miasta, rynek i jego, sprawy od­
cisnęły się w mentalności i oby­
czajowości ludzi, Do dziś żywy
jest tytuł „obywatela jordano­
wskiego”. Obywatel, a więc mie­
szkaniec rynku, stał w hierarchii
społeczmej nieporównanie wyżej
od gospodarzy z okolicznych wsi.
a nawet od mieszkańców odle­
glejszych ulic. „Obywatel jorda­
nowski” musiał mieszkać godnie,
a przynajmniej inaczej niż okó-

. liczni , chłopi. Z drugiej . strony,
okazałość domostw ograniczał
kształt działek przyrynkowych,
które ze względu na wysoką ce­
nę. były wąskie i długie. Takie
też były dawne. drewniane domy
rynkowe, charakterystyczne dla

Jordanowa. Zarówno w- swojej
bryle, 'jak i-.wystroju, ...nie znaj­
dują odpowiedników w okolicz­
nych wsiach i masteczikach. Wą­
skie elewacje o starannym ukła­
dzie listew i ciepłych barwach,
daleko wysunięte poddasza o mi­
sternie rzezanych balustradach,
długie rynny dłubane z jednego
pnia, ozdobne bramy do sieni
przechodnich, zębata linia da­
chów’, stwarzały niepowtarzalny
krajobraz i klimat. Rygorowi tej

zabudowy podporządkowała się
nawet karczma (zbudowana na

poćż, XVIII w.), prezentująca
wchodzącemu wyjątkowo ozdo­
bny szczyt, a nie dłuższy bok,
jak . jej siośtrzyce : z Suchej czy
Jeleśni.

Niestety. .Jordanowa- nie osz­
czędzały kolejne pożogi, .i wojny.
Ciasna zabudowa rynku wielo­
krotnie ulegała pożarom. Ciche
miasteeżko parę razy' wchodziło
też w orbitę działań ■wielkich
wojen. Po raz pierwszy w gru­
dniu 1914, gdy. .maleńką stacja
musiała przyjąć ogromne masy
ludzi, koni i sprzętu tzw. ..Gru­
py uderzeniowej’- austriackiego
gen.. Rotha. Formacja ta. prze­
rzucona śmiałym manewrem z

Twierdzy Kraków wymaszerowa-
ła z Jordanowa, by wziąć udział
w krwawej i długotrwałej bitwie
pod Limanową.

Znacznie bardziej tragiczne o-

kazaly się d:la Jordanowa pier­
wsze dni II wojny światowej. Ce­
ną bohaterskiego oporu.. stawia­
nego nacierającym od strony
Spytkowic wojskom niemieckiego
XXII Korpusu pancernego przez
żołnierzy 10 Brygady Kawalerii
(zmotoryzowanej) płk. Maczka,
było spalenie miasta. Nikły pro­
cent drewnianej zabudowy rynku
(praktycznie zaledwie ok. 10 bu­
dynków) pozostało w stą-nie nie­
naruszonym. Reszta spłonęła, lub
została .rozebrana na skutek zni­
szczeń.

Po zakończeniu wojny, jorda-
nowianie chcieli odbudować swe

domostwa z drewna, w tradycyj­
nej formie — nie tylko zresztą
z powodu przywiązania do tra­
dycji a choćby również- dlatego,
że o ten. budulec było wówczas
łatwo. Niestety, było to wbrew
opracowanemu planowi, przewi­
dującemu' dla rynku zabudowę
murowaną. 2—3 -piętrową. Zgod­
nie z tą sugestią, do początku
lat 70-ych. pierzeje rynku zapeł­
niły się banalnymi, bezstylowymi
domami, których pełno teraz już
we' wszystkich zakątkach Polski.
Ostało, się ostatnich 6 drewnia­
nych domów’., zajmujących poło­
wę półn.-zach. pierzei rynku, (w
tym wspomniana XVIII-wieczna
karczma Aleksandrowicza). Jest
to bezsprzecznie najatrakcyjniej-
śźą turystycznie .część rynku, do.-

pełniona malowniczym
‘ budyn­

kiem poczty (dawnysąd), będą­
cym: pamiątką po. c,k. Monarchii.
Wszystkie budynki toną w pię-
knejzielem. która, moźę być słu­
sznym po wodem do dumy gospo­
darzy,. miasta i. gminy...

Niestety, ci sami gospodarze
podpisali wyrok śmierci na osta­
tnie zachowane domy drewniane
w rynku jordanowskim — jedy­
ny relikt dawnego, barwnego
rynku, tętnia.cego gwarem ponie­
działkowych targów... Obiekty są
opuszczone i nie zabezpieczone od
ponad 2 lat (jak np. karczma)
lub czekają na wykwaterowanie.
A czas (i ludzie) robią swoje...
Niedługo opuszczone budynki
znajdą się w takim stanie, w któ­
rym jedynym, oczywistym wyj­
ściem będzie rozbiórka. Wła­
dzom miasta i gminy chodzi o

uzyskanie lokalizacji pod bez­
względnie potrzebne obiekty uży­
teczności publicznej — ale czy
koniecznie tą drogą?! Czy należy
kontynuować i dokończyć dzieło
zniszczenia, rozpoczęte przez żoł­
nierzy Wehrmachtu 4 września
1939 roku? A co na to Wojewódz­
ki Konserwator Zabytków’ z No­
wego Sącza? Czy XVIII i XIX-
wieczne, OSTATNIE domy dre­
wniane w jordanowskim rynku
nie zasługują na status zabytków
i na jego opiekę?

..... #.

Otwórzmy więc jakąkolwiek
encyklopedię na haśle „Jorda­
nów”. Ćo znajdujemy choćby w

Małej Encyklopedii Powszechnej
PWN Warszawa, 1969. na stronie
441: „JORDANÓW — miasto (...)
w dolinie Skawy, 3,4 tys. miesz­
kańców (1967), drobny przemysł,
ZABYTKOWE DOMY. prawa
miejskie 1571 W 1939 r. zaciekłe
walki obronne, w których maso­
wy udział brała miejscowa lud­
ność.”

...Czyżby w Encyklopedii PWN

była pomyłka?...

JADWIGA SRODULSKA

KRZYSZTOF WIELGUS

Czy współcześnie można

napisać powieść o miło-

. śći, i nie wpaść w sen-"
• -tymentalizm, maskowany bru­

talnością, melodramat lub ma­
nifestacyjny cynizm? Okazuje
się, że jednak można!

Powieść Andrzeja Górnego
ma wiele wspólnego — w ins­
cenizacji tematu — z poprzed­
nio omawianą książką („Ru­
dolfem” Parkowskiego). Znaj­
dujemy w niej, w pewnym
momencie, równie silnie wy­
stępującą fascynację ciałem,
ale na tym prawdopodobień­
stwo się kończy. Górny idzie
dalej w penetracji naszych
tęsknot i uczuć, przechodząc
stopniowo od prymitywnego
erotyzmu do najwyższych sfer
ludzkiej duchowości. W tych
dopiero sferach rodzi się po­
jęcie miłości, które w świa­
domości bohatera utożsamia

. się z życiem — pełnym i pra­
wdziwym. Najpierw obdarzy­
ła go nim matka, potem ko­
chanka, przestając już być
właściwie kochanką, zmysło­
wo pożądaną, dającą rozkosz
i pozwalającą na chwile sek­
sualnych olśnień, a stając się
kimś tak potrzebnym, kimś
tak podświadomie wielbio­
nym, jak matka.

Na obozie w Chochołowie

Patroluję granicę
Uczniowie krakowskich szkół

średnich od 12 lat jeżdżą na obo­
zy przysposobienia obronnego do
Chochołowa. Tam, w ślicznej do­
lince usytuowany jest obóz. Na­
mioty stoją w jednym szeregu
wzdłuż czystej górskiej rzeki.
Mieszka w nich 170 dziewcząt i
chłopców z pierwszych klas li­
ceów .i techników- Wypoczywa­
ją i zdobywają umiejętności po­
trzebne później do prowadzenia
niektórych zajęć z wychowania
obronnego.

W ubiegłym tygodniu rozpoczął
się drugi turnus. Przez pierwsze
dni padał deszcz, potem jednak
zaświeciło słońce. Rozpoczęły się
wyjazdy do Nowego Targu i Za­
kopanego na baseny, korzystano
też z kąpieliska urządzonego w

pobliżu obozu. W rzece .'jednak
woda jest bardzo zimna i nie ma

zbyt wielu amatorów.
W Chochołowie jest pięknie —

mówi Ewa Chudzicka z XV DO,
która na podobnym obozie jest
już po raz drugi. — W ubiegłym
roku byłam na obozie PO w Rud­
niku, także organizowanym przez
krakowskie Kuratorium. Z nasze­
go namiotu przez okno widać
szczyty Tatr. Mój pluton idzie np.
pieszo do Doliny Chochołowskiej
a od poniedziałku wraz z

_
żołnie­

rzami WOP będziemy patrolować
granicę.

Pozostałe mieszkanki tego na­
miotu też nie . narzekają. A nie
są to . nowicjuszki w obozowym
życiu. Prawie każda z dziewcząt
ma za sobą sporo harcerskim do­
świadczeń. Wszystkie też były kil­
kakrotnie na koloniach. Urszula
Bogach z XV LO, Kasia Bazgier
z XIV LO, Ania Klimek z Liceum
Poligraficznego i Monika Piskorz
z XVI LO są przekonane, że czas

szybko przeleci i żal będzie się
rozstawać z koleżankami i kole­
gami po zakończeniu obozu.

— Zajęć szkoleniowych nie ma

zbyt dużo — mówią d-cy plu­
tonów mgr mgr Teresa Filas i
Władysław Pająk. — Kiedy świe­
ci słońce prowadzimy zajęcia w

terenie. Choć jest to obóz PO, to

jednak tylko niekiedy młodzież
musi chodzić w mundurach. Tak
się dzieje np. w czasie musztry,
czy strzelania i warty. Pozosta­
łe zajęcia np. z terenoznawstwa,
łączności odbywają się w lasku
lub nad Wodą, a najodpowied­

Matka czyli miłość
„Spoglądaliśmy raz po raz

na siebie, ciesząc się tym,, że
widzimy oboje to samo. Po­
myślałem, że mógłbym teraz
z nią żyć i. nigdy nie umierać.
Dopiero wieczorem w ciemno­
ści, kiedy leżałem obok niej
na wznak, było zupełnie cicho
i nie poruszył się nikt, po­
wiedziałem: — O matko... (...)

Jakie uspokojenie. Jaka ci­
sza. Niczego od siebie nie
chcemy ponad to, co jest. Czy
to nie cud? Czy mogło być le­
piej w warunkach, w jakich
żyjemy, czym’ jesteśmy i czym
możemy być... O, matko”.

Wzruszająco. i pięknie koń­
czy się powieść Górnego.
Dojść w życiu do przekona­
nia, że nie chce się umierać —

to osiągnąć pełnię zadowole­

niejszym ubiorem jest strój' ką­
pielowy.

W namiocie „Pod pajączkiem”
mieszka 8 dziewcząt. Dowodzi ni­
mi Dorota Kozik, a w swoim na­
miocie ma także szefową kompa­
nii Martę Zychowicz. Współpraca
układa się między nimi wzorowo.

„Pod pajączkiem” to nazwa ofi­
cjalna. Chłopcy twierdzą. że jest
to namiot Dorotek, gdyż mieszka­
ją w nim’ 3 dziewczyny o tym
imieniu.

Szefowa kuchni, pani, Zofia
Zydroń, dba aby młodzież nie
była głodna. Pomagają' jej w tym
uczniowie z Zespołu Szkół Ga­
stronomicznych w.Nowej Hucie.

W ubiegłym tygodniu obóz w

Chochołowie odwiedził kurator
oświaty i wychowania w Kra­
kowie mgr Mieczysław Kozłow­
ski. Przy okazji otwarcia drugie­
go turnusu przybyli też przed­
stawiciele miejscowych władz z

naczelnikiem gminy Czarny Du­
najec Stanisławem Bryjkę. I se­
kretarzem KG PZPR Józefem
Szaflarskim i sołtysem Chochoło­
wa Andrzejem Masnym. Uczestni­
cy obozu i goście podziwiali pro­
gram artystyczny przygotowany
przez miejscowy dziecięcy zespół
regionalny.

Korzystając z obecności władz
gminnych uzgodniono też warun­
ki dalszej dzierżawy gruntu, na

którym mieści się obóz. Ustalo­
no. że umowa dzierżawna będzie
zawarta na okres 10 lat a sam

obóz zostanie poszerzony.
(ms)

Zagadka kamiennego atlasu
Ekspedycja studfentów Instytutu Pedagogicznego miasta Osz w Kir-

gizji odkryła w górach w bezludnym, trudno dotępnym miejscu wy­
cięty w skale rysunek koła, podzielonego na 4 równe części oraz róż­
nego rodzaju kółeczka i zygzaki. Nie przypominało to pisma. Po do­
kładnym badaniu odkryto jeszcze 17 podobnych rysunków.
Di' nauk geograficznych Kurnunały Matikiejew stwierdził, że jest
to... mapa świata. Hipoteza została potwierdzona w Moskwie.

Tajemnicze rysunki otrzymały nazwy kontynentów, oceanów, mórz,
wysp. Powstała niemal współczesna mapa świata. Widać na niej Bał­
kany i Apeniny. Pamir. Azję Środkową i Południowo-Wschodnią.
Tak więc mapę wykonał człowiek doskonale znający Azję.

Autorem tego atlasu jest najprawdopodobniej uzbecki matematyk
i astronom Mechammed ben Musa, który żył i tworzył w Chiwie
w IX wieku. .

nia. A przecież na początku
nic nie wskazywało, żę nar­
rator stanie się człowiekiem
szczęśliwym. Przeciwnie —

przez długi czas, po nieuda­
nym małżeństwie, pozostawał
na zewnątrz Siebie, nie mógł
, trafić na swój ślad”. Przy­
glądał się innym, był o krok.
od psychicznej dewiacji —

myślał, że pozostanie mu już
tylko obserwacja cudzego ży­
cia, pasjonowanie się cudzym
szczęściem i cudzymi drama­
tami. A:jego zawód — pisarz,
reporter — mógł go w tyra
przekonaniu utwierdzić.

Następuje jednak seria
przypadkowych spotkań z ko­
bietami. bohater zostaje wcią­
gnięty w ich skomplikowane
sprawy, kłopoty, jak gdyby

Film, nad którym obec­
nie pracuje znany reżyser
Jaków Segel, nosi tytuł
„Inpplanietianka” i nie da się
go inaczej przełożyć, jak „Ko­
bieta z innej planety”, albo
„Babka nie z .tej ziemi”.

Intryga filmu jest prosta, a

zaskakująca. Zdolny facho­
wiec, inżynier Blinkow, liczy
już czterdziestkę, ale jest
wciąż kawalerem, bo wyma­
rzył sobie idealną towarzyszkę
życia. Ale oto pewnego dnia,
gdy już niemal stracił wszel­
ką nadzieję na spotkanie ide­
ału, poznaje cud-dziewczynę
ze swych snów. Rzeczywiście,
urodą, sposobem bycia, różni

Science
fiction

na wesoło
się. ona. od wszystkich zna­
nych mu kobiet.

Okazuje się, że jest gościem
z . odległej planety, której
mieszkańcy swym wyglądem
nie różnią się od Ziemian.
Jednak pod względem cech
wewnętrznych są zupełnie in­
ni — pozbawieni wszelkich u-

czuć, nie umieją się cieszyć
ani smucić, śmiać ani płakać.
Taki’ jest również i uroczy
przybysz z Kosmosu, kobieta,
która zjawiła się na Ziemi w

tajemniczej misji specjalnej.
Jak potoczą się dalej losj’

inżyniera Blinkowa i jego,
bądź co bądź, niezwykłej wy­
branki serca, opowie film wg
scenariusza Igora Olszańskie-
go, określany jako komedia
fantastyczna.

W Muzeum Na­
rodowym w Pozna­
niu, działającym
już od 125 lat, o-

twarto interesującą
wystawę pn „Na­
bytki Muzeum Na­
rodowego w 40-le-
ciu PRL”. Wybo­
ru zaprezentowa­
nych na ekspozycji
dzieł dokonano spo­
śród prawie dzie­
sięciu tysięcy eks­
ponatów.

Na zdjęciu: z le­
wej — „Nautilus”,
srebro i muszla

(Niemcy), z prawej
— „Parwati” — po­
sążek brązowy (In­
die).

Fot. CAF

zapomina na jakiś czas o so­
bie, stara się pomóc innym,
nawet długie seanse erotycz­
ne były z początku traktowa­
ne-przez niego przede wszys­
tkim jako dawanie siebie. I
tak, w żmudnym, choć chwi­
lami pełnym przesytu doznań,
dawaniu siebie i rozpoznawa­
niu potrzeb drugiego człowie­
ka doszło do stopienia się
dwóch różnych jaźni, dwóch
osobowości w jednym wszech­
ogarniającym uczuciu.

Niełatwa to była droga —

kręta i niebezpieczna, uwień­
czona jednak pełnym sukce­
sem. Również — podkreślmy

’
— literackim. Andrzej Górny
napisał dobrą, wartościową
powieść. Taką, jakiej naszej
literaturze brakowało.

W następnym felietonie pro­
ponuję wyjść z kręgu kame­
ralności i zająć się dramatem
wyznaczonym przez burzliwą
historię, tym razem już nie
naszą (Ghada as Samman:
„Koszmary Bejrutu”, PIW
1984).

BOGDAN ROGATKO

Andrzej Górny: „Nigdy nie
umieram”. Wydawnictwo Po­
znańskie 1984. str. 239. cena

90 zł.

%
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego drogiego i nieodżałowa­
nego Męża oraz ukochanego Ojca

śp. Jana GÓRKI
za spokój Jego duszy odprawiona zostanie msza św. w czwartek
9 sierpnia 1984 r. o godz. 18 w kościele parafialnym w Nowej Hucie-

Mistrzejowicach — o czym zawiadamiam życzliwych Jego pamięci
HELENA GÓRKOWA z RODZINĄ

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym — Rychlicki — tek
33-75-24. g-18849

DWUPOKOJOWE mieszkanie komfor­
towe w Śródmieściu (72 m2) — za­
mienię na dwa mniejsze, samodzielne,
superkomfortowe lub komfortowe. —

Oferty 18199 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MATRYMONIALNE

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — w za­
mian za mieszkanie, zaopiekuje się
starszą, samotną osobą. Oferty 18306
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

KOMENDA 13-51 OHP W KATOWICACH
w porozumieniu z Dyrekcją Fabryki Samochodów Małolitrażo­

wych Zakład Nr 2 w Tychach

Pani

LUCYNIE BERNHARDT

składamy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
Członkowie Zarządu

1 działacze Towarzystwa
Opieki nad Zwierzętami

w Krakowie

PRACA

ZAKŁAD malarsko-tapeciarski —

przyjmie malarzy i uczniów. Tel.
grzecznościowy 48-24-04. g-18194

OPIEKUNKI do starszej osoby — po­
szukuję. Tel. 11 -13-69. g-18095

MAM telefon — podejmę się przyj­
mowania zleceń telefonicznych. Tel.
11-85-89 lub oferty 19914 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST. STASZICA

W KRAKOWIE. AL. MICKIEWICZA 30,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach w nowo powstającej stołówce pra­

cowniczej waz kawiarni:

4 SZEFA KUCHNI
♦ KUCHARZY
4 CUKIERNIKÓW
♦ ROZLICZENIOWĄ
♦ DIETETYCZKĘ
4 MAGAZYNIERA
4 BUFETOWE
> PODKUCHENNE
4 KELNERKI
4 ZMYWACZKI
♦ SPRZĄTACZKI
+ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Dla zamiejscowych za>kwaterowanie w hotelach pracowniczych.
PONADTO UCZELNIA ZAPEWNIA:

— możliwość podniesienia kwalifikacji zawodowych, wyuczenie
zawodu (na koszt Uczelni)

— korzystne warunki socjalno-bytowe
— wypoczynek we własnych domach wczasowych
— opiekę lekarską we własnych ośrodkach zdrowia

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobowych AGH
im. St. Staszica w Krakowie, al. Mickiewicza 30, paw. C-2, pok.
18, teł. 33-91-00, wewn. 32-53.

a ==== a —a=-TMs a

a

w

Beton towarowy
klasy 150 lub 200, w cenie 3.150 zł za 1 m’

każdej ilości oraz

masę żużlowo-betonotvą na pustaki,
wcenie2.100złza1m3

BI

SPRZEDA fi
odbiorcom państwowym i prywatnym

Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów Prefabrykowanych Ul
i Wyrobów Betonowych „Fadom”, |l

30-858 Kraków-Bieżanów, ul. Domagały 1. ■
Odbiór na dwie zmiany — od godz. 6 do 22, samochodami II

ciężarowymi wszystkich typów, K-6013 ||

a a a --===?=■■:a == a a a a~=-~ a

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości Różnej „Chelmet” w Krakowie,
ul. Sołtysowska 12 a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie prac remontowych w zakresie:

— robót budowlanych, dekarskich, malarskich i ślusarskich w

obiektach Spółdzielni przy ulicach Sołtysowskiej 12a, Karmelic­
kiej 20 i Dwernickiego 8.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze oraz rzemieślników.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” prosi się
składać w sekretariacie Spółdzielni „Chelmet” Kraków, ul, Sołtysow­
ska 12a, w terminie. do 23 sierpnia 1984 r.

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości Różnej „Chelmet” w Krakowie,
ul. Sołtysowska 12a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie:

— 12 kompletów form wtryskowych na długopisy i pisaki.
Informacji udziela Dział Technologii Spółdzielni Kraków, ul. Soł­

tysowska 12a, tel. 44-54-80 lub 44-98-44.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze oraz rzemieślników.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” prosi się
składać w sekretariacie spółdzielni „Chelmet” Kraków, ul. Sołtysow­
ska 12a, w terminie do 23 sierpnia 1984 r.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA” W KRAKOWIE,
ul. Łazarza 13,

natychmiast zatrudni

♦
♦
♦
4
4
O

♦4
♦
♦
4

referenta d.s. przygotowania i rozliczenia

referenta

referenta

s

ds. normowania materiałowego

d.s. zaopatrzenia

maszyn

„KAROLINA’* kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim, skrytka 6.

_________________

A-146

SAMOTNI — oferty matrymonialne
„Swatka” — Łódź, Piotrkowska 133,

KAWALER, lat 33, wzrostu 174 cm,
technik, przystojny, pozna zgrabną,
ładną pannę do lat 32, prawego cha­
rakteru, religijną. Cel matrymonial­
ny. Fotooferty (chętnie całej postaci)
kierować: ..Prasa” Kraków, Wiślna 2
dla nr A-150.

KUPNO

TŁOKI do Zastavy 759 — kupię. Tel.
44-03 -95, wieczorem. g-17994

NADWOZIE Fiata 126p (może być po
wypadku) — kupię. Oferty 18044 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BUTLĘ gazową na propan-butan —

kupię Podać cenę. Kazimierz Woj-
talewicz, 32-200 Miechów, ul. Sienkie­
wicza 9 g-18661

SPRZEDAŻ

KOMPLET urządzeń pralniczych —

sprzedam. Mielec ul. Pisarska 25/26.

OPONY 155X13 — sprzedam. — Tel.
37-35-16, godz. 15—18.

MEBLE „Scha-raton”, komplet stoło­
wy — sprzedam. Tek 66-00-88, wewn,
122. g-i 9441

SYRENĘ 104, po remoncie — sprze­
dam. Ryszard Gryzik. Bieśnik 98,
woj. nowosądeckie. A-153

RODOWODOWEGO cocker spaniela
złotego, 9-miesiecznego — sprzedam,
Gorlice, teł. 227-89. A-151

FIATA Ritmo, 1980 r., przebieg 39.000
km — sprzedam. Oferty 18075 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK elektryczny 960 obr. oraz fre­
zarkę poziomą starego typu (na cho­
dzie) — sprzedam. Batorego 20/4a.

WORKI papierowe — sprzedam. Ba­
gińska Zofia. Sułków 152 (ferma dro­
biu). g-17989

WARSZAWĘ 224, blacha do remontu
lub na części — sprzedam. Tel.
55-16-96, w godz. 7—15. g-18180

KOMPLETNY most tylny Mercedesa
503 — 608 — sprzedam. Wiadomość:
Stożek Czesław, 34-634 Kasinka Mała
106. g-18045

CIĄGNIK własnej konstrukcji, wypo­
sażony w nowy silnik S-320, blokadę,
instalację elektryczną, podnośnik —

sprzedam. Pabijan Władysław, Wie­
liczka — Bogucice, ul. Topolowa 7,
zakład ślusarski. g-18046

SILNIK i skrzynię Moskwicza 412 —

sprzedam. Krakowiaków 15/18, godz.
19—21 . g-18103

FLIZY — odsprzedam. Nowa Huta,
os. 1000-lecia 2/32. g-18089

KOMPLET meblowy „Muszyna” i

płaszcz skórzany męski — sprzedam.
Oferty 18128 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIATA 125p, stan dofory — sprzedam.
Wieliczka, ul. Świerczewskiego 9, tel,
379. g-18133

STAL zbrojeniową, rury czarne, bia­
łe — sprzedam. Nowosądecka 23/42.

TAPCZAN z przystawką — sprzedam.
Tel. 11-50-82, po godz. 17 . g-18022

DESKI budowlane oraz suche podło­
gowe — sprzedam. Oferty 18168 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ELEMENTY ogrodzeniowe, stylowe,
płaskownikowe — sprzedam. Oferty
18166 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN belgijski 2X3 m. prasę jed-
noramienną. nożyce do blachy 0,5 m,
biurko narzędziowe — sprzedam. Tel.
37-22-61. g-18360

MAGNETOFON ..Dama Pik” — sprze­
dam. Tel. 37-16-34. g-18552

KIOSK ogólnospożywczy, w dobrym
punkcie Krakowa — sprzedam. Ofer­
ty 18554 „Prasa” Kraków. Wiślna 2. '

SKODĘ S 100 — sprzedam. Tel.
48-54-63. g-18486

126p. nowy — sprzedam. Oferty 18506
..Prasa” Kraków’, Wiślna 2.

ZASTAWĘ srebrną na 6 osób (próba
3). pierścionek 11 gram — sprzedam.
Tel. 44-27-71. po 18. g-17913

DYWAN 2X3 — sprzedam. Rakowicka
4'7. g-18432

DYWAN belgijski 2X3 i nowy płaszcz
skórzani egipski — tanio sprzedam.
Tel. 55 -08-81. g-19710

LOKALE

MIESZKANIA, domy, kupno — sprze­
daż — poleca pośrednictwo- Janusz
Chmura, Kraków. Basztowa 18/5 —

wtorki, czwartki 10—18.

GARSONIERĘ w Krakowie — sprze­
dam .Zgłoszenia: Przemyśl, tel. 74-04.

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. 37-29-19.

CZĘSTOCHOWA — M-5 spółdzielcze,
superkomfortowe, z telefonem, cen­
trum — zamienię na mieszkanie lub
domek w Krakowie albo okolicy. —

Kraków, tel. 37-05-26. g-18251

POZNAŃ — spółdzielcze’dwa pokoje
z kuchnią, superkomfortowe — za­
mienię na podobne w Krakowie. —

Oferty 18301 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

CENTRUM! Pokój, kuchnia, 35 m2,
komfortowe, telefon, wysoki parter
— zamienię na większe. Tel. 33 -32-71,
po godz. 16 (od poniedziałku do piąt­
ku). g-18329

PRZYJMĘ na mieszkanie studentkę
—- uczennicę. Oferty 13332 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój uczennicy lub star­
szej pani — w zamian za pomoc w

opiece nad dziećmi, lat 10 i 8. Oferty
18333 „Prasa” Kraków. Wiślna 3.

M-3, 35 m2 w Nowej Hucie — zamie­
nię na podobne większe. Tel. 44-12-51,
w godz. 10—15. g-18421

PRACUJĄCA poszukuje samodzielne­
go pokoju. Oferty 18538 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 18496
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta — M-4, garaż — sprze­
dam. Oferty 18466 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuchnię. 110 m2
— Krowodrza — na 2 mieszkania. —

Oferty 18542 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, stare

budownictwo, Śródmieście — zamie­
nię na mniejsze. Oferty 18558 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM, ogród — Ćmielów .luksusowe
M-4 i dwurodzinne 90 m? - Ostro­
wiec. zamienię na Kraków — albo
sprzedam. Kraków, tel. 66-58-67.

g-19447

PARCELĘ budowlaną w Nowej Hu­
cie — sprzedam. Oferty 18395 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

DOM w stanie surowym — sprzedam.
Oferty 18424 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM działkę budowlaną o

pow, 1040 m2, Borek Fałęcki. Wiado­
mość: Kraków, Lewińskiego 20.

KUPIĘ parcelę budowlaną w Skawi­
nie. Oferty 18559 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę 47 arów, Franci­
szek Kapusta, Brzezinka 46, p-ta
Brzeźnica, woj. bielsko-bialskie.

ZGUBY

ZAGINĘŁY dokumenty na nazwisko:
Adam Kobiela. Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot za nagrodą.

MULARCZYK Marian, Nowa Wieś 11
— zgubił prawo jazdy kat. A C E nr

0760'78. wydane przez Urząd' Gminy
w Skale. g-0.7150

SKOWRON Jan, zam. Kraków — No­
wa Huta os. Centrum ,.B” 4/41 —

zgubił prawo jazdy kat. B, wydane
przez Urząd Dzielnicowy Nowa Huta.

PAMUŁA Jerzy, zam. Wadowice, K.
Marksa 14 — zgubił prawo jazdy kat.
A B. wydane przez Wydział Komuni­
kacji w Wadowicach. g-18396

UetUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Geruszczak, tel. 11 -82-19.

CYK LINOWANIĘ, lakierowanie par­
kietów — Ryszard Grudziński, teł.
44-97-11. £-15525

CYKLINOWANIE, lakierowan ie
Bączkowski, teł. 48-53-73.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki,
agregatem prod. RFN — Paciorek —

tel 48-32-97. g-17387

CYKLINOWANIE — Wadowski, tel.
48-03-62. g-15034

NAPRAWA kuchni gazowych, pieców
łazienkowych, przeróbki instalacji —

Skałka, tel. 66-87-22 . g-15631

CYKLINO W ANIE, lakierowanie
Roszczynialski, tel. 48-21-92.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabezpiecze­
nie drzwi z eleganckim wykoń­
czeniem tapicerskim (wybór kolorów
i zamków), uszczelnianie okien oraz

montaż, zaczepów — wykonuje So­
czyńska, tel 11-09-57.

MONTAŻ anten TV z przystosowa­
niem do odbioru programu II z ka­
nału 33 — Słapiński, tel 44-87-58. w

godz. 17 -419. g-16268

BEZPYŁOWE cyklmowanie i lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz — tel.
44-55-54. g-14652

CYKLINOWANIE i lakierowanie par­
kietów — Pawlik, tel 22-63-43.

I

ogłasza dodatkowe przyjęcia
młodzieży w wieku 16—21 lat

do 13-51 OHP w Tychach, ul. H. Sawickiej 10, kod 43-100

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ, bezpłatne zakwaterowa­
nie w pokojach 2—4-osobowych, całodzienne wyżywienie, umun­
durowanie organizacyjne, opiekę lekarską.

Uczestnicy Hufca mają możliwość ukończenia szkoły podsta­
wowej w ramach podstawowego studium zawodowego, możli­
wość kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej
o kierunkach:

4 MONTER SAMOCHODOWY
4 BLACHARZ KAROSERYJNY
♦ MALARZ-LAKIERNIK

MOGĄ ZDOBYĆ DRUGI ZAWÓD:
— spawacza
— kierowcy
— operatora wózków
— robotnika wykwalifikowanego
— rolnika wykwalifikowanego

Płaca zgodnie z Układem Zbiorowym w systemie akordowym.
Junacy z kat. zdrowia A-3 oraz bez szkoły podstawowej po
ukończeniu Hufca będą przeniesieni do rezerwy.

Hufiec posiada do dyspozycji junaków: świetlicę, boiska do
gier zespołowych, sprzęt sportowo-turystyczny, muzyczny itp.

WARUNKI PRZYJĘCIA: dowód osobisty lub tymczasowy ze

stałym miejscem zameldowania, świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej lub ukończenia ostatniej klasy, fotografie 4 szt.,
książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji wojskowej,
pisemna zgoda rodziców dla młodzieży do 18 roku życia po­
twierdzona przez Urząd Gminy lub Miasta, aktualne badania
lekarskie, rzeczy osobistego użytku.

Dział Kadr FSM — Tychy, ul. Oświęcimska 401, kod 43-100,
oraz Sekretariat Komendy Hufca przyjmuje kandydatów i od­
powiada na listy.

DO ZOBACZENIA W HUFCU, NIE ZWLEKAJ!
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PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ natychmiast
na korzystnych warunkach:

> MAJSTRÓW ROBÓT TOROWYCH na terenie Krakowa,
Trzebini, Charsznicy i Strzemieszyc
MAJSTRÓW ROBÓT BUDOWLANYCH na terenie Krakowa

♦ MAJSTRÓW ROBÓT ELEKTRYCZNYCH I SANITARNYCH
na terenie Krakowa, Strzemieszyc, Nowego Sącza i Zako­
panego

♦ INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kierownika Wy­
działu Napraw — praca na terenie Krakowa-Bieżanowa
TECHNIKÓW MECHANIKÓW na stanowiska majstrów —

praca na terenie Krakowa-Bieżanowa
4 MURARZY-TYNKARZY ♦ CIEŚLI < ZBROJARZY-BETO-

NIĄRZY ♦ MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH
I ELEKTRYCZNYCH 4 SUWNICOWYCH 4 SPAWACZY
GAZOWYCH I TERMITOWYCH 4 PÓSADZKARZY-LAS-
TRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW TOROWYCH I BUDO­
WLANYCH na terenie Krakowa i województw południowo-
wschodniej Polski

4 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
4 OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO
4 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
4 INŻYNIERA ELEKTRYKA I INŻYNIERA SANITARNEGO

na stanowisko kierownika budowy
PRACOWNICY KORZYSTAJĄ:
— z bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracowniczych
— ze świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
— z szerokiego zakresu świadczeń socjalnych

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Osobowym,
pokój nr 113, teł. 33-02-77 Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16 a (wej­
ście od ul. Bogatki 3).

Przedsiębiorstwo Zagraniczne IMEXPOL

poszukuje
♦ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
♦ KUŚNIERKI
> SZWACZKI

♦ TKACZKI

♦ OSOBY DO NAUKI ZAWODU W BRANŻY
KUŚNIERSKIEJ

Zgłoszenia w siedzibie Przedsiębiorstwa w Niepołomicach-
Podgrabiu, ul. Grabska 3, teł. 281 lub telefon w Krakowie
nr 55-00-65

O
4
4
♦

4

konstruktora
samodzielnego
produkcji
samodzielnego
księgową
samodzielnego
brakarza
konserwatora narzędzi i
murarzy-tynkarzy
elektryków konserwatorów’
elektryka z uprawnieniami SEP
ślusarzy remontowych i narzędziowych
szlifierzy do obróbki rur stalowych
tokarzy
galwanizerów
lakierników
spawaczy elektrycznych
tłoczarzy
pracowników gospodarczych do prac porządkowych i prac
transportowych
pracowników niewykwalifikowanych

Warunki płacy wg obowiązującego układu zbiorowego pracy
dla pracowników spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni w Krakowie, nl.
Łazarza 13, tel. 21-11-06.

F

SAMOTNA, z malutkim dzieckiem,
poszukuje spokojnego pokoju, naj­
chętniej w zamian za pomoc domo-
wą, na dłuższy czas, a nawet na sta­
łe. Oferty A-152 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

FLIZY, terakotę — układa Kowalski,
ul. Teligi 22/16. g-18427

ZAKŁAD „sprzątanie wnętrz” — ofe­
ruje usługi instytucjom państwowym
i osobom prywatnym. Barbara Bo­
rówko. tel. 44-63-18. g-1‘8497

MIESZKANIE' własnościowe 70 m2, w

starym budownictwie — zamienię na

2—3 -pokojowe, kwaterunkowe, spół­
dzielcze. chętnie poza Krakowem, ul.
Żułowska 9/2 (Stara Olsza). ■ g-18069

PRZYJME 2 studentki do pokoju. —

Tel. 11 -64-41. g-18061

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem, człon­
kowie spółdzielni — poszukuje samo­
dzielnego mieszkania. Czynsz płatny
z góry za dwa lata. Oferty 17975
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KULTURALNA, samotna, pracująca,
w średnim wieku — poszukuje po­
koju, w zamian za opiekę nad cho­
rym lub starszym małżeństwem. —

Oferty 17988 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią na okres 1 roku. Oferty
13160 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów, z gwarancją — Florek, tel.
37-28-64. g-19 422

RÓŻNE

KUPIĘ piwniczkę na cmentarzu Ra­
kowickim lub grobowiec. — Oferty
19613 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM wolny czas, Fiata 125p,
przyczepę bagażową. Oczekuję propo­
zycji. Oferty 18547 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSIADAM Nysę, telefon — oczekuję
propozycji. Oferty 13469 „Prasa” Kra-

'

ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorcostwo
w Krakowie. Warunek — mieszkanie.
Oferty 18560 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na Z.

I
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji i Technicznej Obsługi Rolnictwa

„ELTOR” — Kraków, ul. Saska 25,

ZATRUDNI natychmiast
na terenie województw: krakowskiego, nowosądeckiego, bielsko-

-bialskiego, tarnowskiego, katowickiego
• ^ELEKTROMONTERÓW
• KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do prac związanych z modernizacją urządzeń elektrycznych
na terenach wiejskich.

• POWIELACZA
• MASZYNISTKI
Pracownikom przysługuje wynagrodzenie wg Uchwały nr

60/82 Rady Min.z dn.19.03.1982,oraz szczególne uprawnienia
wynikające z „Karty Pracownika Budownictwa”.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się bezpłatne za­
kwaterowanie, całodzienne wyżywienie,dodatek za rozłąkę oraz
zwrot kosztów za noclegi.

Nie posiadający zawodu mają możliwość uzyskania kwalifi­
kacji zawodowych.

Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje
Dział Służb Pracowniczych, ul.Saska 25,Kraków, tel. 55-42-00.
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Hotel „Saski-Juventur“ na tym zyska

Jeszcze w tym roku

pierwsi goście
uż 14 lat zagrodzona jest ul.
Solskiego na odcinku od Sław­
kowskiej do św. Jana. W tej

części miasta trwa remont całe­
go kompleksu budynków, w któ­
rych mieścić się będą hotele
„Grand” i „Saski-Juventur” oraz

kina „Apollo” i „Sztuka”. Pierw­
si goście
„Saskim” jeszcze' w tym roku.

powinni zamieszkać w

Choć przy ul. Sławkowskiej
nadal stoją płoty, zasłaniając
widok na remontowany hotel
„Saski-Juventur”, to jednak
już teraz widać piękną ele­
wację zewnętrzna budynku.
Konserwatorzy naprawili też

zabytkową tablicę znajdującą
się nad wejściem do hotelu.

Fot. JADWIGA RUBIS

teraz urządza pomieszczenia, in­
staluje sprzęty i meble.

Kiedy wyremontowany zostanie
i przekazany do użytej „Grand’
nikt dokładnie nie może powie­
dzieć. Tam bowiem prace są je­
szcze mało zaawansowane. Znacz­
nie jednak przyspieno 10 prace
przy remoncie „Sasktege”. Nie
wiadomo, czy należy się z tego
cieszyć, gdyż dzieje się to kosz­
tem . budynku przy ul. Floriań­
skiej 39. Okazało się, że w tej
kamienicy wystąpiły nieprzewi­
dziane kłopoty z wykonawstwem
robót konserwatorskich i wykoń­
czeniowych, zwłaszcza stolarskich.
Dlatego też postanowiono prze­
sunąć termin oddania jej do u-

żytku na przyszły rok. natomiast
ludzi z tej budowy skierować do
„Saskiego”. Przedsiębiorstwo Re­
waloryzacji Zabytków zobowią­
zało się oddać do zagospodaro­
wania kolejny segment „B” ho­
telu juventurowskiego jeszcze w

tym roku.
Jak wiadomo, remont tego ho­

telu rozpoczął się w 1970 roku.
Wtedy wykwaterowano pierw­
szych mieszkańców z domu przy
ul. Sławkowskiej. Przez kilka

następnych lat trwały prace w

podziemiach. Dopiero w 1979 ro­
ku rozpoczęto prace przy remon­
cie pomieszczeń na parterze i na

piętrach. Na początku tego roku

przekazany został do zagospoda­
rowania segment „C”. Mieścić się
tu będą: restauracja, kawiarnia,
pomieszczenia recepcyjne oraz

część hotelu. Segment ten znaj­
duje się przy ul. Sławkowskiej.

Najwięcej kłopotów w tej chwi­
li jest z wykończeniem kotłow­
ni. Aby wykończyć tę kotłownię
potrzeba co najmniej półtora
miesiąca wytężonej pracy. Do
końca września musi być ciepła
woda, wtedy będzie mogła roz­
począć pracę restauracja, kawiar­
nia i hotel. Dotychczas była to
kotłownia technologiczna pracu­
jąca na potrzeby remontu, teraz
trzeba ją przystosować do wy­
mogów hotelu. Chodzi o bezpie­
czeństwo i wygodę pracowników

całego zaplecza gospodarczego,
niezawodność działania oraz o

ochronę środowiska. To powodu­
je, że prace nie należą do naj­
łatwiejszych. Dodatkowo sprawę
utrudnia fakt, że wielu z pra­
cowników PRZ w czasie żniw
przebywa na urlopach.

Rewaloryzacja kompleksu bu­
dynków, w których będzie mie­
ścił się hotel „Saski”, dobiega
końca. Całkowite przekazanie o-

biektu ma nastąpić pod koniec
1986 r. Do tego czasu mają zo­
stać uruchomione kina i dawna
sala ..Groteski”. Jest to najwięk­
szy rewaloryzowany obiekt w

naszym mieście i remontowany
pod czułym okiem konserwatora.

Prosto z życia

Uroki podróży
W pełni letniego sezonu pociąg

pospieszny „Bieszczady” cieszy
się niebywałym powodzeniem. W

wydanym nie tak. dawno rozkła­
dzie jazdy kursuje on do 30 wrze­
śnia, a na dworcowych rozkła­
dach — w soboty i niedziele z

wyjątkiem krótkich okresów, kie­
dy jeździ codziennie. Również w

informacji kolejowej (tel. 933) —

raz jak w rozkładzie jazdy, raz,

jak na tablicach dworcowych, w

zależności od wiedzy i sumien­
ności dyżurującej informatorki.
'A w rzeczywistości? Jednak z

przerwami, czego można się do­
wiedzieć dopiero przy kupnie bi­
letu.

Z Katowic do Zagórza i Kry­
nicy (przez Kraków) kursuje ró­
wnież tzw. pociąg przyspieszony
wlokący się z szybkością trzydzie­
stu paru kilometrów na godzinę,
gdyż przyspieszony jest napraw­
dę tylko na trasie Katowice —

Tarnów. Do Krakowa przyjeżdża
tak przepełniony, że posiadający
bilety 1 kl. mają zapewnioną noc
— na stojąco w korytarzu. Z po­
wrotem wyjeżdża z Zagórza o

godz. 20.57 — i tu podobna hi­
storia. Bardziej przezorni chcąc
jechać np. z Rymanowa lub Sa­
noka do Krakowa w I kl. „na

siedząco”, dojeżdżają wcześniej
(w przeciwnym kierunku) do Za-

górza, gdzie pociąg rozpoczyna
swój bieg i podstawiony jest na

pół godziny przed odjazdem. Ale
od przezornych są jeszcze bar­
dziej zapobiegliwi pasażerowie,
którzy zajmują miejsca w tym
pociągu jeszcze przed jego pod­
stawieniem na stację w Zagórzu.
I oto przezorni pluje sobie w

brodę, że i oni nie wpadli na

ten pomysł. Po nocy spędzonej
znów w korytarzu będą w przy­
szłości jeszcze bardziej przezorni.

I to są właśnie owe uroki po­
dróżowania w sezonie urlopo­
wym. Ile doświadczeń, zaskaku­
jących niespodzianek, ile prakty­
cznej wiedzy, pratcdziwa szkoła
ludzkiej przedsiębiorczości i ini­
cjatywy. Siedząc w domu nigdy
nie poznamy wartości „siedzące­
go mięjsca” w pociągu, ani też
sposobu na jego wywalczenie A
gdy ok. godz. 2.15 w nocy oby­
dwa te pociągi spotykała się w

Tarnowie na sąsiednich peronach
(jeden do Zagórza, drugi do Ka­
towic) pasażerowie obserwują się
bacznie przez okna i niejeden za­
pewne myśli: po co ci ludzie tak
się męczą i jadą tam, skąd
m y już wracamy? Oni szczęśli­
wi, że jadą na urlop, my, że na­
reszcie do domu, (aż)

Praca pomaga żyć

To także kalectwo
W Krakowie i w województwie

' mieszka wiele osób chorych psy­
chicznie, upośledzonych umysło­
wa w znacznym stopniu oraz cho­
rych na padaczkę. Problemem
jest zatrudnienie tych ludzi, czym
zajął się Zarząd Krakowskiego
Oddziału Polskiego Towarzystwa
Walki z Kalectwem, który posta­
nowił zorganizować na terenie
Krakowa cztery zakłady (po jed­
nym w każdej dzielnicy) pracy
chronionej dla osób psychicznie
chorych i dla osób upośledzonych
w znacznym stopniu oraz dwa za­
kłady pracy chronionej dla osób
chorych na padaczkę. Przewi­
dziano również zwiększenie ilości
indywidualnych stanowisk pracy
nakładczej we wszystkich spół­
dzielniach, gdzie takie warunki
istnieją. W Krakowie działa 20
spółdzielni inwalidów, więc tylko
one mogą podjąć się tych zadań.

MARIAN SATAŁA

Od jutra

Tramwaje
na Długiej

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne informuje, że
od jutra — 9 sierpnia, przy­
wrócona zostanie komunika­
cja tramwajowa w ul. Dłu­
giej i Kamiennej. Tramwaje
linii „3”, „7”, „19”, „21” i „25”
kursować będą znów do Dwor­
ca Towarowego. Przystanki au­

tobusowe linii „100”, „130”,
„154”, „208”, „A”, „C” w re­
jonie Nowego Kleparza wra­
cają na swe stałe miejsca.

MPK informuje również,
że z powodu remontu torów
kolejowych na trasie Kraków
Płaszów — Oświęcim zam­
knięty będzie przejazd kole­
jowy w ul. Kąpielowej. Au­
tobusy „101”, „135” i „235” bę­
dą jeździły przez ul. Jugowic-
ką, Myślenicką, Merkuriusza
Polskiego i dalej po swoich
trasach. Autobusy będą za­
trzymywały się na istnieją­
cych na trasie objazdu przy­
stankach.

ŚRODA

Cypriana
Emiliana

Planuje się jednocześnie zorga­
nizowanie na terenie Krakowa
Ośrodka Dziennego Pobytu (z
wprowadzeniem terapii zajęcio­
wej) dla grupy młodzieży, która
ze względu na stopień schorzenia
nie spełnia warunków do zatrud­
nienia nawet w warunkach pracy
chronionej.

Krakowski. Oddział Polskiego
Towarzystwa Walki z Kalectwem
oraz Wojewódzka Przychodnia
Rehabilitacyjna zapewniają u-

dzielenie wszechstronnej pomocy
spółdzielniom podejmującym ten

ważny społecznie problem zatrud­
nienia ludzi niepełnosprawnych.

(nada)

WKMKOWJt

Przed 80 laty

8 VII! 1904 r,
• Kładzenie płyt betono­

wych, których, użycie na chod­
niki przyjęto ze słusznym za­
dowoleniem, zostało na pewien
czas wstrzymane z powodu
zakładania przewodów elek­
trycznych pod chodnikami.
Zapasy płyt są jednak tak
znaczne, że po ukończeniu
zakładania przewodów, bru­
kowanie będzie postępowało z

widoczną szybkością.

SIERPNIA

TEATRY
Nieczynne.

KINA

DZIŚ O GODZINIE:
> 16 - NCK, pi. Centralny

— W Kinie Letnim — projekcja
filmów fabularnych.

19 — CKS Akademii Rolni­
czej „ARKA”, al. 29 Listopada
50 — INTERCLUB — Dyskote-
kn

# 20 — SCK „ROTUNDA”, ul.
Oleandry 1 — „INTERCLUB” —

najnowsze przeboje i nagrania.
Organizatorzy przewidują różne
atrakcje.
A POZA TYM:

•JjfOd dziś czynna jest w Kra­
kowskim Domu Kultury, Rynek
Gł. 27 — wystawa poplenerowa

„NIENADOWA 84”. Prace swoje
wystawiają członkowie Twórczej
Grupy Plastyków Nieprofesjo­
nalnych „WALOR”. (Codziennie
oprócz poniedziałów w godz. 14—
18 — do 2 września br.)■łfc Śródmiejski Ośrodek Kultu­
ry, ul. Mikołajska 2 (tel. 22-19-55)
zaprasza . na interesującą wysta­
wę akwareli wrocławskiej malar­
ki Heleny Łozy. Czynna codzien­
nie z wyjątkiem sobót i niedziel
w godz. 10—16.

Do Galerii przy ul. Miko­
łajskiej 2 — zaprasza Kłuto
Twórców Kultury „FORUM” —

na wystawę Plakatu Andrzeja
Klimowskiego z kolekcji Krzysz­
tofa Dydo.

Ponad 50 firm polonijnych działa w Krakowie
Choć po podwyższeniu podat­

ków prowadzenie firmy polonij­
nej nie jest już tak opłacalne
jak w ubiegłych latach, przedsię­
biorstw takich jest w Krakowie
coraz więcej. Oddział Krakowski
„Inter-Polcomu” grupuje ponad
70 firm, z których ok. 50 ma sie­
dziby w Krakowie lub na pery­
feriach miasta.

Jak w poprzednich latach, naj­
większą produkcję osiąga „Al-

ub. roku sprzedała swe

za ponad miliard zł.
dodać, że producenci
błyskawicznych, wtrys-

samolotów zapłacili

„Czas”
© Na posiedzeniu Sekcji E-

konomicznej Rady Miasta, od­
bytym pod przewodnictwem
prof. Stanisława, Domańskie­
go, radny miejski Markus
podniósł, że z powodu ostat­
nich upałów i posuchy został
znacznie przekroczony kredyt
wody na zlewanie ulic i pla­
ców oraz ną czyszczenie mia­
sta. Mówca ^wniósł, aby sekcja
powzięła uchwałę domagającą
się kredytu na budowę dodat­
kowych zbiorników wody,
wzniesionych na wzór pobu­
dowanych w ostatnich tygo­
dniach przy placu Groble i u-

licy Pędzichów.
„Czas”

Q W południe, w domu pod
L. 27 przy ul. Krakowskiej
stanął w ogniu magazyn wa­
ty, zajmujący pomieszczenia
pierwszego piętra. Wezwana
telefonem straż pożarna na­
tychmiast przybyła na miej­
sce. Całkowite wygaszenie po­
żaru zajęło dwu plutonom
kilka godzin; dom jednak o-

calał. Uratowano
znaczną ilość kołder
waty.

również
i część

„Czas”
w nocy© Około godz. 10

na Plantacje zawezwano Po- 1 ,

gotowie Ratunkowe do bez- ;
przytomnie leżącego mężczy- i
zny. Lekarz zarządziwszy do- ,

raźne środki ratunku stwier­
dził, że zaszedł tu wypadek
zasłabnięcia z głodu. Chorego
odwieziono do szpitala św. La- 1,
zarza, gdzie odzyskawszy przy- i (
temność zeznał, że jest wy- (
rebnikiem i z braku zarobku .1
od kilkunastu dni nic nie jadł.

' i
„Czas” i

PROGRAM

W kolejce
zamiast w polu

Skarżą się mieszkańcy Stanią-
tek k. Niepołomic na złe zaopa­
trzenie dwóch sklepów spożyw­
czych. Problem nie tylko w asor­
tymencie towarów \— z tym
wszędzie marnie. Od dłuższego
jednak czasu pieczywo dowożone
jest dopiero koło, południa, a do
tr-fc pogorszy i s'ę ;ego iiko>ć
(•np. 6 tan. chleb był nie dopie­
czony). Rolnicy pracują teraz w

polu — nie mają czasu na wy­
stawanie w kolejkach. (ml)

PKS kolejki są dosłownieNa krakowskim dworcu autobusowym
wszędzie nie wyłączając także toalet...

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

pha”. W
wyroby :

Warto
zamków
karek i
bez mała 400 min podatków.

Drugi na liście jest „Scanpro-
duct” (kosmetyki, chemia), które­
go obroty przekroczyły 360 min
zł, a na trzecim miejscu „Inter-
-Fragrances-Frutal” z ok. 300
min produkcją. Inne przedsię­
biorstwa nie przekraczają pozio­
mu 80 min produkcji.

Jedni podejmują produkcję,
inni ją zawieszają. Wśród tych
pierwszych wymienić warto fir­
mę „Medco Ltd.”, która po dłu­
gich przygotowaniach rozpoczy­
na produkcję strzykawek jedno­
razowych i sprzętu rehabilita­
cyjnego, „Accord” (Włochy) już
robi śpiwory, kołdry i konfek­
cję dziecięcą, zaś „Imexpol” —

poszukiwane przez przemysł tar­
cze polerskie. Amatorzy pizzy już
za kilka dni będą mogli najadać
się nią w polonijnej pizzerii
otwieranej w wyremontowanym
lokalu dawnej „Zakopianki”.

Dwie zaś firmy: „Mazziotti”
słynne ongiś z kolejek po do­
brze skrojone ciuchy, oraz „Fly”,
zawiesiły z końcem ub. roku
działalność, (ag)

PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17 .00 Muzyka i aktual­
ności. 17.25 Kronika muz. wspom­
nień. 18.05 Gorący temat. 18.15 No­
wości nie tylko z płyt. 19.30 „Saga
rodu Klaptunów” — ode. otpow. M .

Wojtyszki. 20.10 Koncert życzeń.
20.35 Komunikaty Totalizatora

Sportowego. 20.40 A. Mo-ravia —

„Ach rodzina” — o,pow. 21 .05 Kro­
nika sportowa. 21.15 Encyklopedia
wielkich głosów. 22 .25 Pogwarki o

piosence. 23.25 Dla tych, co nie lu­
bią rocka.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 20.50, 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 17 .05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filii. 20.55
Wieczorne refleksje. 21.00 Słynni
instrumentaliści — E. Deodato.
21.30—1.00 Literatura i muzyka:
21.30 Nagranie wiiecz. 21.35 Powiast­
ki filozoficzne: „Przypadki Idziego
BI asa”. 21.50 W. A. Mozart: Ta­
niec niemiecki C-dur nr 3. 21 .55
Powiastki filozoficzne: „Przypadki
Idziego Blasa”. 22 .10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 E. Caldwell — „Blisko

Kijów 16.15, 19.15 Seksmisja (poi.
1. 15). Uciecha 15.45. 18 Rój (USA I.

12), 20.15 Ucieczka z Alcatraz (USA
1. 15). Warszawa 15 45 Zapis zbrod­
ni (poi. 1 . 15). 17.45 Tysiąc miliardów
dolarów (fr. 1. 15), 20.15 Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 1. 18). Wolność
16 39 stopni (ang. i . 12 — pożegn z

film.), 18 Szpital Britannia (ang. 1.

18). 20.15 seans zamkn. Wanda 15.45,
18. 20.15 Tootsie (USA 1. 15). Młoda

Gwardia — Studyjne 16 Pokolenie

(poi. 1 . 15), 18 Karate po polsku
(poi l. 18), 20 Przybywa jeździec
(USA 1. 15). Wrzos (ul. Zamojskiego)
16 63 dni (poi. b.o .) . 18, 20 Dreszcze

(poi. 1. 15). Świt (os. Teatralne) 16.15,
19 Seksmisja (poi. 1 . 15). Światowid

(os Na Skarpie 7) 1545 Zemsta ró­
żowej pantery (ang. 1. 12 — po­
żegn. z film.). 17.45. 19.45 Milczący
Wspólnik (kanad. 1 . 18). Mikro —

KSF (ul. Dzierżyńskiego) 15, 17.30,
19.45 Blues Brothers (USA 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Wielki Szu (poi. I 15). Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 15.30 Śpie­
wy po rosie (poi. 1 . 15).

WYSTAWY

MLZEA
Wawel — komnaty (śr. 12—17,

czw. 10—15). Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojow­
nia (śr. czw. 10—15). Muzeum Ka­
tedralne (śr. czw. 10—16) Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Współ­
praca polsko-radz. — tradycje, do­
robek, perspektywy (śr. 9—17, czw.

9—16 wst. wal.), ul. Królowej Jad­
wigi 41: Mieszkanie Lenina, Miej­
sca zesłań i emigracji polit. Lenina

(śr. 9—15. czw. niecz.), w Poroni­
nie: Lenin na Podhalu (śr. czw. 8—

16 wst. wol.), w Białym Dunajcu
(śr. 9—16, czw. niecz.) . Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12 (śr. 11 —18, czw. 9—15). Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (śr. 9—15, czw.

11—18). Franciszkańska 4: Kraków

stary i nowy (śr. 9—15. czw. 11—18).
Pomorska 2: Męczeństwo i walka
Polaków w latach 1939—1945 (śr.
9—15. czw. 11 —18). Muzeum Judai­
styczne, Szeroka 24 (śr. czw. 9—15).
Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. (śr.
9—14.30, czw. 11 —18). SOK, Miko­
łajska 2: Akwarele H. Łozy (śr.
czw. 10—16). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 r. (śr. 10—16, czw. niecz.). No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria
mai. i rzeźby (śr. 12—17 .30 wst.

wol.. czw. 10—15.30). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (śr. 10—16, czw. 12—18).

(Dokończenie na str. 6)

RADIOWY
domu” — fragm. pow. 23.14 Na gi­
tarze gra Al di Meda. 23.20 Inter­
pretacje muzyki dawnej. 24 .00

Country po polsku.
PROGRAM III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Infor­
macje sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Iwaszkiewicz — „Sła­
wa i chwała”. 19.30 Trochę swin­
ga... 19.50 W powstańczej Warsza­
wie. 20 Studio nagrań. 20.45 Klub

Trójki: Przyczyny przestępczości.
21 Trzy kwadranse jazzu. 21 .45
Klub Trójki (cz. 2). 22.15 W kręgu
ballady. 22 .45 Trzy odkrycia Ame­
ryki — cz. 2. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Ph. Roth — „Kompleks
Portnoya”.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.

16.05 Leksykon pies, krajów socj.
16.35 Kraje i wydarzenia (Indie).
17.05 Muzykowanie kameralne. 18.00

Magazyn — Moje hobby. 18.20 Mu­
zyczne hobby — nagrania z filmów.
18.40 Studio ekspertów. 19.40 Ro­
dzina na świecie. 20.20 Wieczór mu­
zyki i myśli. 22 .00 Interpretacje cho­
pinowskie. 23.00 Człowiek i nauka

— Rewaloryzacja Krakowa. 23.20

Muzykoterapia. 23.55 Kalendarz ra­
diowy.

„ECHO KRAKOWA" — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch”, al. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa" al. Wiślna 2, 81-007 Kraków („Echo Krakowa”)
zkrytka pocztowa 64, 30 960 Kraków Telefony: centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publicystyczny: 22-19-48, 22-11-87
I 22-51 -11, dział łączności • czytelnikami: 22-89-87, dział eportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33. Binro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 2.
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Książka-Ruch” uł. Towarowa 28, 00 958 Warszawa, konto: XV, Oddział NBP. Warszawa, nr 1153-201045-139-1L Szczegółowych Informacji o prenumeracie zagranicznej I krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW
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nr bieżącego (w godz. 7.30—10): 22-19-48. Centr.: 22-75-88, wewn. 128. ł234



W Los Angeles

chińskich siatkarek

Przed piłkarskim sezonem ligowym

(Dokończenie ze str. 5)

WCZORAJ wieczorem i dziś w nocy czasu europejskiego na olim­
pijskich arenach w Los Angeles toczyła się rywalizacja w 15 dyscy­
plinach, ale odbyło się tylko 6 finałów. Dzień przerwy mieli lekko­
atleci, dlatego największym zainteresowaniem cieszyły się decydujące
o ostatecznej kolejności pojedynki

Turniej koszykówki kobiet za­
kończył się zgodnie z oczekiwa­
niami sukcesem Amerykanek,
które pokonały w finale drużynę
Korei Południowej 85:55, po
„brąz” sięgnęły Chinki, po zwy­
cięstwie; nad Kanadyjkami 63:57

Na wysokim poziomie stały me­
cze siatkarek W spotkaniu o zło­
ty medal zespół Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, dając popis wspa­
niałej gry, imponując wyszkole­
niem technicznym, skutecznością

Olimpijskie
ciekawostki

ZŁODZIEJE nie oszczędzają
w Los Angeles nawet.. poli­
cjantów. Jeden z nich nie bę­
dzie oglądał już żadnych za­
wodów, bowiem, skradziono
mu z samochodu olimpijską
kartę akredytacyjną. Będzie
się więc musiał „zadowolić”
służbą wyłącznie przed obiek­
tami sportowymi.

*

NA MECZACH siakówki,
rozgrywanych w sali w Long
Beach, zawsze było więcej wi­
dzów, niż sprzedano biletów.
Okazało się, że kibice wynosili
z sali swe karty, na które pó­
źniej wchodzili inni widzowie.
Po wykryciu tego „przecieku”,
wydano zarządzenie zabrania­
jące widzom wychodzenia z

sali aż do zakończenia meczu.

HONOROWY „złoty medal”
igrzysk należy się Miltonowi
Joynerowi. Ten 23-letni me­
chanik znalazł w kabinie tele­
fonicznej portfel zawierający
300 dolarów gotówką, czeki
podróżne na wieleset dolarów
i 20 biletów na zawody olim­
pijskie, wartości ok. 600 dola-
- rów. Uczciwy znalazca odniósł
zgubę na policję, która nie
miała kłopotów z odszukaniem
właściciela portfela. Okazał
się nim turysta z Belleuue
(stan Waszyngton), który ofia­
rował Joynerowi za oddanie
zguby... 25 dolarów: Też zasłu­
żył na medal — za oszczęd­
ność...

#
MISTRZ olimpijski w kolar­

stwie torowym — Mark Gór­
ski, zamierza w przyszłym ro­
ku zakończyć karierę sporto­
wą. W przyszłości prazodopo-
dobnie zajmie się pracą tre­
nerską i obejmie opiekę nad
Nelsonem Vailsem, który w

Los Angeles był jego najgroź­
niejszym rywalem.

MARY LOU RETTON
mistrzyni olimpijska w gim­
nastyce, wszystko poświęciła
sportowi. Rzuciła szkołę, by
mieć jak najwięcej czasu na

trening. Na pytanie dzienni­
karza: czy ma jakąś rozryw­
kę poza sportem? — odpowie­
działa: „Pozostaje mitylko te-

telewizja”.

koszykarek i siatkarek.

i zwinnością, rozprawił się gład- .

ko z USA 3:0 (16:14, 15:3, 15:9).
3 miejsce zajęły Japonki, wygry­
wając . z Peruwiankami 3:1.

W drużynowym konkursie sko­
ków przez przeszkody triumfo­
wali jeźdźcy USA. Po dwóch
przejazdach Amerykanie, wystę­
pujący w składzie: Melanie Smith,
Joe Fargis, Leslie Burr i Conrad
Homfełd uzyskali ogromną prze­
wagę nad rywalami. „Zarobili”
jedynie 12 pkt, karnych, a druga
w klasyfikacji ekipa Wielkiej
Brytanii o 24,75 pkt więcej. Na
3 miejscu uplasowali się repre­
zentanci RFN — 39,25. pkt. kar­
nych.

Nadal bardzo przeciętne wy­
niki notowane są w olimpijskich
zmaganiach sztangistów. Nawet
w wadze ciężkie, żadnemu z za­
wodników nie udało się przekro­
czyć bariery 400 kg. Zwyciężył
Włoch Norberto Obęrburger —

390 kg. wyprzedzając Stefana
Tasnadi (Rumunia) — 380 kg i
Guy Carltona; (USA) — 377,5 kg.

Do kolejnej niespodzianki do­
szło w zawodach judoków. Fawo-
.ryt kat 78 kg Neil Adamms z.

W. Brytanii dotarł co prawda do
finału, ale przegrał walkę ó 1. lo­
katę z Frankiem Wieneke (RFN)
przez ippoin. Poza podium znalazł
się znów reprezentant Japonii
Hiromitsu Takano. przegrywając
pojedyriek „ostatniej
Rumunem Mirceą Fraticą, który
wraz z Francuzem; Michelem No­
wakiem zajął ex aequo 3. miejsce.

Złoty medal w drużynowym
turnieju florecistek zdobyły za­
wodniczki RFN. po zwycięstwie
9:5 nad Rumunią. „Brąz” przy-
padł Francuzkom, które wygrały
z Włoszkami 9:7-

W rywalizacji koszykarzy za

pewnego rodzaju sensację należy
uznać porażkę Włochów z Kana­
dyjczykami 72:78. Tak więc w

półfinałach zmierzą się ostatecz­
nie: Jugosławia z Hiszpanią i
USA z Kanadą. Natomiast sami
faworyci znaleźli się w czołowej
„czwórce” zmagań piłkarzy. Fi­
naliści zostaną wyłonieni w me­
czach: Włochy—Brazylia i Fran­
cja—Jugosławia; pokonani - w

tych spotkaniach grać będą o brą­
zowy medal. '?

Półmetek walki o olimpijskie
trofea osiągnęli bokserzy. Pozna­
liśmy już ćwierćfinalistów. Zbli­
żają się do końca regaty żeglar­
skie, turnieje: piłki ręcznej, ho­
keja na trawie i piłki wodnej.

reprezentant Japonii

szansy” z

NIEPOWODZENIEM zakończyły się starania działaczy Wisły , o

pozyskanie dwóch napastników: Wiesława Ciska z Resovii i Andrze­
ja Łatki ze Stali Mielec, dlatego w porównaniu z poprzednim sezo­
nem trudno mówić o większych zmianach kadrowych
ul. Reymonta.

Postanowili co .prawda, prze­
nieść się do naszego miasta
dwaj reprezentacyjni juniorzy:
Jacek Mróz z Rakowa Często­
chowa i Jarosław Giszka z Gry­
fa Słupsk, ale obaj mimo nie­
wątpliwego talentu nie są je­
szcze zawodnikami, którzy mo-

w drużynie z

o. obliczu ze-

| Telegraficznie
MOSKWA. Najlepszy wynik

sezonu na świećie . (8.29,59) o-

siągnęła w biegu na 3000 m

kobiet Swetłana Husakowa
podczas lekkoatletycznych
mistrzostw stolicy.

POLANICA-ZDROJ. Polski
arcymistrż Adam Kuligowski
przegrał w drugiej rundzie
międzynarodowego turnieju
szachowego z Węgrem Pete­
rem Lukacsem.

DRZONKÓW. Dzisiaj roz­
poczęły się mistrzostwa Pol­
ski juniorów i seniorów w

pięcioboju nowoczesnym. Na
starcie zabrakło J. Peciaka i
M Bajana.

PORT AU PRINCE. W pier­
wszym eliminacyjnym meczu

piłkarskich mistrzostw świa­
ta Haiti pokonało Antiąue 4:0
(2:0).

SAN JUAN. Piłkarze Sal­
wadoru wywalczyli awans do
kolejnej rundy piłkarskich
MS pokonując Portoryko 3:0.

PRAGA. W eliminacji Pu­
charu Świata w biegu na o-

rientację zwyciężył Morten
Berolia (Norwegia) przed
swym rodakiem Sindre Lan-
daasem.

NORTH CONWAY. Szwed
Joakim Nystroem pokonał w

pojedynku finałowym teniso­
wego turnieju Grand Prix A-
merykanina Tima Wilkinsona
6:2. 7:5.

1

gliby decydować
społu. .

Prowadzone są
Błękitnymi Kielce w

transferu.
ściaka, ale
szczerze, nawet uwieńczenie po­
wodzeniem tej transakcji nie
poprawi trudnej sytuacji trenera
Edmunda Zientary. Prawda jest
bowiem taka, że na początku se­
zonu Wisła wystąpi bez kilku
czołowych graczy. Andrzej Iwan,
Jan Jałocha i Leszek Lipka,
którzy niedawno poddali się o-

peracjom. wolno odzyskują siły.
Na szczęście wszystko Wskazuje
na to, że zabiegi się , powiodły
i jeśli nie zajdą jakieś nie prze­
widziane okoliczności we wrze­
śniu powinni powrócić na ligowe
boiska. Niepokoi natomiast stan
zdrowia Krzysztofa Budki. Wsku­
tek . choroby nie trenował przez
kilkanaście dni, nie wiadomo też

czy zobaczymy go w sobotnim
meczu z Łódzkim Klubem Spor­
towym. Pozostali zawodnicy,
znajdujący się w szerokiej- kad­
rze I zespołu będą brani pod
uwagę przy ustalaniu składu na

ten pojedynek.
Odrabiają zaległości: Piotr

Skrobowski (opuścił w lipcu kil­
kanaście treningów, nie pojechał
na zgrupowanie na Węgry, po­
nieważ klub nie wywiązał się
wobec niego z przyjętych wcze­
śniej zobowiązań), ale po wyja­
śnieniu sprawy dołączył do ko­
legów) i Michał Wróbel (nie u-

krywał zamiarów zmiany barw
klubowych, pertraktował —

choć bezskutecznie — z Bałty­
kiem Gdynia).

Piłkarze i działacze Wisły ży-
ją nie tylko przygotowaniami do
rozgrywek ligowych. Przed ni­
mi także pucharowe zmagania.
Na pierwszy ogień z islandzką
jedenastką IB Vestmannaeyjar.
Krakowianie nie zgodzili się na

propozycję rywali, by pierwsze

Władysława
powiedzmy

rozmowy z

sprawie
Staró-

sobie

spotkanie odbyło się w Islandii.
Terminy ■i miejsca pojedynków
pozostały więc bez zmian — 19
września w Krakowie, rewanż 3
października. Wyprawa do krai­
ny gejzerów przysparza wiśla-
kom niemało organizacyjnych
kłopotów. Uda się prawdopodo­
bnie wynająć samolot czartero­
wy. Rozważaną jest koncepcja
sprzedaży części miejsc kibicom
i innym zainteresowanym oso­
bom, co pozwoliłoby zmniejszyć
koszty wyjazdu.

Być może temat ten wraz z

wieloma innymi zostanie poru­
szony na jutrzejszym spotkaniu
członków Koła Sympatyków, z

udziałem działaczy i zawodników
Wisły. Organizatorzy zapraszają
wszystkich zainteresowanych. Po­
czątek o godz. 16.30, na loży sta­
dionu piłkarskiego. (js)

Tenisowe Grand Prix
W RAMACH tenisowego

Grand Prix Krakowskiego
TKKF i naszej redakcji w

najbliższą sobotę 11 sierpnia
odbędą się turnieje dzielnico­
we na kortach: „Alki” (Kro­
wodrza), Cracovii (Podgórze),
Hutnika (Nowa Huta) i Olszy
(Śródmieście). Zgłoszenia w

biurze Ząrządu Wojewódzkie­
go, ul. Manifestu Lipcowego
27 (Ii p.), w . godz. 9—15. Ilość

miejsc ograniczona.

Z życia TKKF
W CZWAR­

TEJ kolejce
organizowa­

nego przez O-
gnisko TKKF

. „Wieczysta”
— Ugorek

Szachowego
startowało 13 za-

Zwyciężył Andrzej

Kościół św, Wojciecha, Rynek Gł.:

Dzieje Rynku Krakowskiego (śr. 9

—13, czw. 9—16). Przyrodnicze,
Sławkowska 17: (śr. czw. 10—13).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud., Dzieła i twórcy
lud. w 40-leciu PRL (śr. czw. 10—

15). Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Grafika M. Scappati (śr.
czw. .11—18). Galeria „Pryzmat”,
Łobzowska 3: Plastyka w filmie

animowanym (śr. czw. 11—18). Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai.,
rys. i grafika F. Topolskiego (śr.
czw. 10—17). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (śr. czw. 10—17). Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny (śr.
czw. 10—14). KMPiK, Mały Rynek
4: Galeria: Plakat kulturalny (śr.
czw. Tl—18). Czytelnia: Mai. R. Go-

, lińskiego (śr. czw. 10—20). Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus ’84 cz. I (śr.
czw. 9—19). Kopalnia Soli (śr. czw.

8—17). Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka (śr, czw. 8—17). KDK,
Rynek Gł. 27: Współcz. sztuka lud.

(śr. czw. 12—18). Dom Polonii, Ry­
nek Gł. 14: J. C. Welski — wyst.
fotograf, (śr. czw. 12—16). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:

Kolekcja Grupy Krakowskiej (śr.
czw. 11—17). Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (śr. czw. 11

—19). Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych (śr. czw. 11

—18). Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (śr.
czw. 11 —18). Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: Z. Grzywacz —

Dwa akty (śr. czw. 12—18). Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: II

Przegląd ceramiki krak. (śr. czw.

10—18).

Kurs pływania

Praca

Pucharu Lata
wodników. , ...

Ryś (20 pkt.) przed Zbigniewem
Gutowskim (17 pkt.) i Stanisła­
wem Damianem (15 pkt.). Po
czterech kolejkach rozgrywek
pucharowych prowadzi Andrzej
Ryś (Domar), który zgromadził
na swym koncie 53 pkt. przed
Januszem Stachowiczem (Wie­
czysta Ugorek) — 49 pkt., Wal­
demarem Dylowiczeni (PTSŁ-5)
— 36 pkt. i Stanisławem Damia­
nem (Wieczysta-Ugorek) — 33 pkt

DYŻURY

BARDZO WAŻNE ćwiczenie.

Popatrz jak wykonują go ratow­
nicy. Siadamy na krawędzi ba­
senu. Nogi Wyprostowane w koT
łanach. Stopy skierowane
środka. Robisz „nożyce”.

chodzą” na przemian do

do
Nogi

góry.

Pracują tylko biodra. Ćwicz
długo, aż ruchy te wejdą ci
krew... Ponieważ ćwiczenie
proste, możesz w tym samym
dniu powtórzyć pozostałe lekcje.
Szykuj się na jutro! Zaczniesz
pływać!

ROZPOCZYNAJĄC lekcje pły­
wania apelowaliśmy do wszy­
stkich zainteresowanych o to,
aby wzięli udział w naszej wa­
kacyjnej nauce pływania. Pod
telefonem 22-92-32 oczekujemy
na zgłoszenia. Jako pierwszy
przyłączył się do akcji OSiR
„Krakowianka” (baseny przy ul.
Bulwarowej) zwany potocznie
„nowohuckim Balatonem”. Co­
dziennie od godz. 10 do 11 ocze­
kują na Was ratownicy Andrzej
Kostecki i Krzysztof Kuczmań-
ski (na basenie sportowym) oraz

Grzegorz Mucha (na basenie-
kąpielisku). Udzielą Wam (bez­
płatnie!) pomocy w utrzymywa­
niu głowy nad powierzchnia wo­
dy. (NB)

*

NA BASENIE OSiR „Krako­
wianka” (ul. Eisenberga), Zarząd
Wojewódzki TKKF ora? OSiR
„Krakowianka”, zorganizowały
otwarte zawody pływackie dla
nie stowarzyszonych. Łącznie star­
towały 23 osoby. Na poszczegól­
nych dystansach zwyciężyli: ko­
biety. 50 m st klasyczny — Re­
nata Pawlik, mężczyźni: 100 m

st. klasyczny — Tadeusz Tucz-
nio, 200 m st. dowolny — Da­
riusz Kobylski, 400 m st. dowolny
— Jarosław Piszczek, Sędziował
Kazimierz Pieczora.

TE1EW1ZIA
Program I

— Tak to jest — mówi — w nocy policja nie
może działać, tylko w przypadku schwytania
na gorącym uczynku, a w. innych przypadkach
trzeba rekwizycji sądowej, wystawionej przez
sędziego. Za późno na sędziego, a o jakim
schwytaniu na gorącym uczynku może być mo­
wa w tej-sprawie?

— Więc Bensoussana mogą zabić tej nocy, i
nic nie można na to poradzić.

— Nic. Mógł lepiej dobierać sobie korńpa-
wczęśniej otworzył gębę,nów. Gdyby tamten

można było działać.
FREDDY: Nigdy w

kopniaków w głowę,
podobno raka mózgu łapie się wskutek uderzeń
w głowę.

Tak sobie mówię dla uspokojenia, bo w mo­
jej niedogodnej sytuacji rak to tyle, co nie­
wielki katar w porównaniu z tym, co mnie
czeka

W kuchni jest piękny marmurowy stół. Tam
właśnie leżę, ramiona rozkrzyżowane, nogi sze­
roko rozsunięte, mocno związany sznurem

W mig zrozumiałem po otwarciu oczu, że
ułożono mnie w ten sposób do tortur, żeby
żywcem obedrzeć ze skóry, jak zrobili ze 2re-

niczką. to ich specjalność.
Dwaj łobuzi ściągnęli maski, lepiej by : zrobi-:

li zachowując, je. Gdzie stara znalazła te mor­
dy, jak z horrorów Siedzi teraz na taborecie
w kącie . kuchni i. przygląda mi się z uśmie­
chem.

— No więc, Freddy, długo trwało nim odzys­
kałeś przytomność Nie traciliśmy czasu, chłop­
cy szukali aizszędzie i . nie znaleźli naszej, małej
paczuszki;

— Bo nigdy tej paczuszki nie widziałem.
— Bardzo chcialabym ej wierzyć. Freddy? ale

ten towar muszę odzyskać, bo inaczej stracę
bardzo dużo pieniędzy, a w obecnych czasach
nie mogę sobie na to pozwolić.

— Drogi Freddy, nic nie robię po tó, żeby ci

dokuczyć, to tą dziwka wszystko popsuła. Jesz­
cze cię nie było na świecić, jak się zajmowałam

życiu nie załapałem tylu
To. niezbyt pięknie, bo

handlem. Oczywiście nie kwitł on wtedy tak,
jak teraz. Co chcesz, dzisiaj nawet ekspedientki
w samach chcą się narkotyzować, a więc idzie

ciężej., muszę cię bronić, opłacać personel, nie

mogę sobie pozwolić. na stratę jakby nigdy nic

paru kilogramó heroiny, tylko dla twojej
przyjemności!
■— Albert dla pani pracował?

— Oczywiście, dobrze zarabiał, nie wiedział,
żę dla mnie pracuje • idiota! Dzielny chłopiec
myślał:, -,że? mu oddąjęi przysługę; - gdy mi po­
wierzał na przechowanie paczki, mówił: „Tylko
nie staraj się dowiedzieć, co tam jest w środ­
ku”.

— Sprytnie pomyślane, gdyby policja zaczęła
węszyć Albert nie wiedziałby, że to pani jest
szefową.

— No tak, jak Andreaniego.
— Korsykanin był -głupi, zauważyłam .go w

kinie, przyszedł na Ztyjady przed atakiem;.na
: ciebie. Co za: kretyn! Dobrze was tancerka wo-

. dziła za nos!
— Już nie żyje, ?niech palni przestanie ją

znieważać! Bestialsko; tprtu'nowaliście ją, dla-

czego? , T-. ■
— To moi chłopcy, byli wściekli, bo ich kum­

pel zginął. Zrobili jej’ więc coś wymyślnego,
nauczyli się tego w Algierii od swoich kolegów,
a tamci w Indochinach.

— Szykujecie mi ten sam los?
— Naturalnie. Małą ićh zdumiała, swoją wy­

trzymałością. Zaskoczyli- ją. w lesie, wydawało
. się, że bredzi, o-ni dó niej o heroinie, a ona

do nich o cukierkach. Nie było mnie przy tym,
nie znoszę patrzeć, jak się sprawia ból kobie­
cie. Jeśli o ciebie chodzi, przeciwnie, chcę asy­
stować.

— Nie oszczędzą mnie, bo zabiłem ich przy­
jaciela?

— To prawda, śmierć kolegi bardzo ich przy­
gnębiła. Uprzedzam cię, nawet . jak powiesz i
tak cię zabiją; więc żeby uniknąć cierpień,
zdradź nam, gdzie tancerka ukryła narkotyki.
W ten sposób .szybciej z tym skończymy..

—. Jamę,’ chce par.i, żebym powiedział? - Nie

życzyłbym sobie być pani synem!
FERNAND: — Wprawdzie jestem stażystą,

ale nie całkowitym głupcem.
— Gra idzie o wasz' ąwąns,. Fernandzie, s-zko-

i

węg.

17.05 Program dnia
17.10 Losowanie Eśpress. Lotka

Małego Lotka
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Na skraju wsi”

film fab. ■
19.00 Dobranoc: „Pomysłowy

' Do­
bromir”

19.10 „Na skrzyżowaniu ptasich
dróg” — Czech, film dok.

19.30 Dziennik telewizyjny.,
20.00 Publicystyka
20.15 „Toto-Lotek 82” .

—• radź,
komedia satyr.

21.45 DT — Komentarze
22.00 Żniwa ’84
22.10 „Koniec czasu oswojonego”

— film dok.
22.50 DT — 24 godziny

Program II

Język angielski
Język rosyjski
Kronika (Kr.)

Pogot. MO, tel 997 Straż Poż.
998 Tel.. Ochrony Środowiska 21-33
- 64. Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel 999. zachorowania
i przewozy 22-29-99 . Rynek Pod­
górski 2: 66-69-99 . ul. Teligi 6: 55-
59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32: 33-39-99. Nowa Huta 44T9-99 .

Lotnisko Balice 11-19-99 . Niepoło­
mice: 21-02-09 dla m Niepołomic
198. Iwanowice 99. Skawina: 76-14-
44, dla m Skawiny 999.

Dyżury szpitali:

Chir., Urolog., Okulisł., Laryng.
. Wrocławska 1, Chir. dziec. Prąd-
| nicka 35. Neurologia oraz inne od-
1 działy szpitali wg rejonizacji,
j Inl Służby Zdrowia: tel 22-05-11

i (całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94. Wrocławska 48/52,

i Ńówa Huta — Centrum A. bl 4,

Myślenice. Rynek 10. Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf. Toksyk.
KópSrnika 26. tel 11-99-99 . Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23. niedz. 8—22),
tel. 22-95 -78, 22-25-66 Krak. Tow,
Świadomego Macierzyństwa, Młodz.

Poradnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18) Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6 I p (pon 16.30—18.30,
śr. 17—19, piąt 16—18). Telefon

Zaufania 33-71 -37 (16—22). Inf. Kul­
turalna, KDK, Rynek Gł. 27, p. 37,
tel. 22-32-65 (13—17) Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3, tel.

37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154. tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22) Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22) Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-22

wew. 38 (10—15.30).

— Nikt nie wiedział, Albert był moim naÓ- da, dobrzejcie zaczęli'— zrzędzi mój szef Cade,
lepszym przemytnikiem, rozkazy telefonicznie,
pieniądze przelewem.

—. Dlaczego go pani zabiła?.
,— Był zakochany w małej., zrozumiałam, że.

. się, jej. pochwalił, a ona, dziwka, chciała go na­
brać. Mimo to nie powiedział nam, gdzie się
ukrywa. Och. nie dlatego zginął; był za cie­
kawy, odkrył, że ja jestem szefową. Z tego
powodu nie mogłam go zostawić przy życiu.

z nosem w chusteczce.
— Niech to cholera! Czuję, że ten facet um­

rze, więc rekwizycja sądowa czy nie, powta­
rzam, trzeba tam jechać,

' nie wolno tracić ani

minuty, mamy' adres, wiemy, ilu ich jest, nie
trzeba specjalnego oddziału C.R.S. ani lotnej
brygady.

(Dalszy ciąg nastąpi) $

17.25
17.55
18.30
19.00 Śpiewnik domowy —

waj dziewczę zdrowe”
19.20 Przeboje „Dwójki” na lato
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem . cygara
20.15 „Tam, gdzie pieprz rośnie”

— „Hvar — wyspa słońca”
21.00 „Na ratunek ratownikom”

— film dok.
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „Dwójki”
21130 Gość letniego Studia „Dwój­

ki” '

21.45 Szansa — program publ.
22.15 „07 zgłoś się” — „Złoty kie­

lich z rubinami” — film pr.od. TP

„By-

Rynek Gł. 42, Długa 88. Krakow­
ska 1, Pstrowskiego 27, Kozłówek

52, Kazimierza Wielkiego 117, No­
wa Huta — Centrum A. Centrum C.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19.

Rejs statkiem po Wiśle do Bielan
' 9 ,11,13,15, .17

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
i 10—20.

uwaga:

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin. radia i telewizji ■— redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


